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188.25, LU. 25, 
tel, 182,48, ui Świrmi 
Gij Karola) Nr. 2, 
Redaktor | śm Step przyjmuje 
od godziny hbf 0 Południa. 
WARUSI "PRENUMERATY: 
PRENUMERATA miejscowa a odbije 
ranie numerów w administr. „Echa: 
3 sł, 10 gr. Odnoszenie do domów +0 gr 
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norarium uważane są za bezrpłaffia. 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od. 
rzeconych, redakcja nie cwraca, 
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Opętana obłędną „miłością matkajRegent Wegier — gościem Pols 
młotkiem zabiła nieszczęśliwą córkę. 


Rok XIV NE 35 


Łódź piątek 4 lutego 1938r. 


ZAJDLOWA PRZYZNAŁA $IĘ DZi$ RANO DO WINY 


ŁÓDŹ, 4 lutego Energiczne śle z ginig Zosię. Gdy d 
two prowadzone przez organa policyjne i | matka udusiła ja własnymi rękalni po czym 
sędziego śledczego w związku z okropną |utopia zwłoki w dole kloacznym i 
zbródnią morderstwa na osobie 12-letniei W zeznaniach swych Zajdlowa zaprze- 
Zofii Zajdlówny, zamieszkałej przy swej |cza, jakoby Gibki lub Stefaniakówna współ 
matce w domu nr 49 przy ulicy Szopena na |działali w dokonaniu tego okropnego czy- 
Bałutach odsłoniło IUŻ najeędówniejsze | nu 
ZCZEMY) Í i 3 kr i i re] Itiop- c à A a í 
szczegóły mrożącej krew w żyłach ti Stwierdza jednak, że byli oni moralny- 
dili mi g0 CZYNU, gdyż stale wy- 
Wczoraj wieczorem Maria Zajdlowa, [ioi A n APARAS, c 
ik i 7 ! À tyk i że liczy się ze swą cór- 
nalką zamordowan } isilowala W zen wd , sf atież taat 
I | im i lej ( i w: | i ką, klóra- w stosunko do-swej matki jest 
, areszt e ef) pozbawić sie yei f 
Cear a u SEUL Leg +2 a ię ye «" |krnąbrna i zuchwała. 
przez uduszenie chnusleczką od nosa, która TRWA 3 : i : 
Í n ; ib Stefaniak: 4 dlu zeznz 
wetchnęła sobie płęboko w ga dło, Zaj e > š ki i „ją tk > na; W ec Ug 4 EJ „r 
: _ | Zajdlowej, tak długo podżegali ją przeciw- 


dlową uratowano dzięki czujności pilnują- 
cego celi policjanta zał 
nie duszącej się i wyjął jej chusta 
gardła, ] 

Późnym wieczorem sędzia śledczy przy 
hyt ponownie do Wydziału Śledczego Í 
śledztwo toc zyło SiĘ nadal. 

W dalszym ciągu ani Zajdiowa ani jej 
przyjaciel Gibki ani też jej koieżanka Ste- 
faniakówna, właścicielka sklepu masarskie 
go przy ul. Szopena 23 pzyznali się 
do popełnienia zbrodni względnie do udzia 
łuow niej. 

Dopiero we wczesnych godzinach po- 
rańnych, kiedy jeszcze na dworze panował 
zmrok Maria Żajdlowa przyznała si 
zamordowania swej I2-letniej córki 

Tym razem zbrodniarka zez! 
go i Szczerze, spowiadając się 
przed sędzią śledczym i przedstawicielami 
policji z komendantem insp. Elzesser-Nie= 
dzielskim i kier. Wydziału Śledczego nade 
komisarzem Polakiem na czele, 

Zajdlowa zernała, że pomiędzy nią | 
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córką dochodziło bardzo często do sprze- 
czek i incydentów. Dziecko bardzo inteli- 
genie, pracowite i eksploatowane przeż 
matkę, która wpadła w sidła Gibkiego by- 
ła pod zupełnym wpływem swego kochon- 
ka, bardzo dokładnie rozumiało sytuację Í 
silnie przeżywało tragizm swego losu. 
Krytycznego dnia doszło do gw 
nej kłótni matki z córką. Zajdl wa wpadła 
we wściekłość, gdyż mała poczęła jej 
robić ostre wymówki. 
Wreszcie Zajdlówa oburzona do żywego 
prawdomównością swego dziecka pochwy 
ciła młotek derzyła nim w głowę 12-le- 


How- 
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ko 


stanie panować dłużej nad soba 
I Í 


iej córce, że nie była ona już w 
Ostatni 
w któ- 


rodzoł 


incydent doprowadził ją do szału, 


ziecko padło na podłogę rym doszła do wściekłości, a co zatym i- 


dzie do morderstwa, dokonanego z wielką 
zaciętością i prawie „na zimno”, 

Tak więc najważniejszy etap śledztwa 
został przeprowadzony. Gibki jednak i Ste 
faniakówna trzymani są w. dalszym ciągu 
w areszcie śledczym i będą w ciągu dnia 
dzisiejszego poddani dalszym badaniom. 
Być może, iż Zajdlowa, załamawszy się 
psychicznie, chce większą część odpowie- 
dzialności przyjąć. na siebie dlatego za- 
przeczą, jakoby ci dwoje brali bezpośredni 


udział w morderstwie. 

Ich wpływ moralny został już stwier- 
dzony, Najbliższe godziny wykażą niewąt- 
pliwie wszystkie dalsze szczegóły i przy- 
czyny okropnego dzieciobójstwa 


Powstańcy atakują Madryt. 


Gen. Franco o przywróceniu monarchii 


BARCELONA, 4.2. — Komunikat ofi- 
jalny donosi, że wojska rządowe po na- 
tarciu na kilku odcinkach frontu pod Penar 
röya wyparły nieprzyjaciela, zdgrażając 
sąsiednim odcinkom. Trzy samoloty po- 
vstańcze zrzuciły 20 bomb na niejscowość 


Figueras. Ofiarą bomb padło 9-ciu zabi- 


tych i 50 rannych. 9 domów uległo calko- 
wiiemiu ZNISZCZENIU, ' 
KRZYŻE ZASŁUGI DLA POLEGŁYCH 


DZIENNIKARZY. 
SALAMANKA, 4.2. — Radio National 
ogłasza, że gen. Franco przyzna hiszpay ski 
krzyż zasługi wojskowej dziennikarzom ai 
gielskim. i amerykańskim, poległym w- ubie 
głym miesiącu pod Temielem. 


KOMUNIKAT „RZĄDOWY”*, 
MADRYT, 4.2. — Pod osłoną silnego 
nia artyleryjskiego powstańcy rozpoczę- 

rcie w kilku punktach na cdoinku 
pod Madrytem. Artyleria rzą 
dowa nawiązała pojedynek z bateriami po 
wstańczymii, Wójska rządowe prowadzą 


ap REZEPYNEZIZEEEZPIKS TE Z ©. TT LL PTC EE TK KORKA 1 ZARZ TEE CA ERZE PKT ZARA ZARA 


160 sekciarzy i 16 policjantów zabitych. 
EB KRWAWY PO$SIEW KOMUNIZMU, HMM 


liiska oskarża komunistów o: dostarczenie 


BUENOS AIRES, 4. 2. — Donoszą z 
sekciarzom broni i amunicji. 


Rio de Janeiro, że w okolicach miejscowo- 
ści Casanowa, w stanie Bahia, fanatyczni — 
zwolennicy jednej z sekt religijnych w li- 
czbie około 600, wyposażeni w broń palną 
i amttnicję, pod dowództwem niejakiego 
Jose Lourenco, któremu zwolennicy przy 


pisują siły nadprzyrodzone Iopuszcz 
TAA i koasów Oddział po- 
się rożnego rodzaju CKCESOÓW u I N= t i À 
r. 5 » i i NUSZONY IKRAKÓW, 4 2 W sprawie wyboru za 
licji w sile 96 żołnierzy, został zmu rządu ZNP w Kraki pisze KAP: 
J ~ ) i 2a iN U rakowi jS 7e £ s 
do stoczenia z fanatykami prawdziwej D Na walnym zjeździe delegatów Związku Nau 
twy, która trwała 48 godzin. W rezultacie | czycielstwa Polskiego „który odbył się w Krako 
walki poległo 160 sekciarzy i 16 policjan-| wie dnia 2 bm, z udziałem „ię rog Papla 
i i amienia Ministerstwa WF i OP p. Maciszew 
tów. Rozbici sekciarze cofnęli się w głąb A aia lnisterstwa WI O? p. Maciszć 
) z kiego, dokonano wyboru nowych władz. 
kraju, szerząc popl ch wśród łudności 3 F i 
l I s i tny ; Wbrew przewidywaniom a nawet enuncja 
pustosząc pa UE Rząd fed FAT leż, cjom ze strony czynników miarodajnych, do za 
słał na miejsce wypadków oddział W ojska,| rządu weszli przed tuwiciele kierunku, który 


władz pań- 


celem ostatecznej likwidacji. Prasa wywołał znane represje za strony 


ZAMEK KRÓLEWSKI NAD DUNAJEM. 
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Zamek królewski w Budapeszcie, stała rezydencja regenta Horthy'ego, 


akcję zwiadowczą w północnej części pró- 
wincji Guadalajara, gdzie nieprzyjaciel u- 
siłował odebrać pozycje, utracone przed 
dwoma dniami pod Villa Viehaia del Lo- 
zoya. W czasie ostatniego bombardowania 
Madrytu około 30 pocisków padło w cen- 
trum miasta, z czego 10 w promieniu 100 
metrów wokół ambasady fracuskie'. Jeden 
z pocisków padł na dach ambassdy, na 
szczęście jednak nie eksplodował. 

x ANAN Ga i 

CZY BĘDZIE KRÓL? 

SALAMANKA, 4.2. — W wywindzie 
udzielonym dziennikarzom zagranicznym, 
gen. Franco oświadczył: Po, wylępieniu ka 
munizmu przystąpimy do odbudowy naro- 
dowej. Dopiero w końcu wszystkich prac 
zastanawimy się czy przywrócenie mo- 
narchii będzie pożądane dla Hiszpamii. Gdy 
by restauracja była pożądana, to jednak 
dziś już można powiedzieć, że system mo- 
narchii byłby zasadniczo różny od tego, ja 
ki został obalony w roku 1931. Gdy Hiszpa 
nie rządzić będą całym swym krajem, król 
któryby stanął na czele narodu będzie miał 
zadanie naczelne utrzymanie pokoju i 
będzie musiał posiadać pewne uprawcie- 
nia wykonawcze, Król nie będzie mógł 
wyjść z szeregów zwycięzców, ani też zwy 
ciężonych. Walka klas w Hiszpani nie bę- 
dzię mogła istnieć, Zadaniem naszym bę- 
dzie sharmonizowanie stosunków kapitału 
i pracy. 


Zasiąpienie p. Kolanki — p Nowickim 
" Rie zalew dawnego stanu rzeczy w Z.N.P. 


stwowych w stosunku do ZNP. Z dawnego za- 
rządu weszli zatem do nowych władz ZNP pp, 
Nowicki, Wycech, Wiącek, Jakiel, Maj, Kwiat 
kowski i inni, 

Nowoobrany prezes Związku 
stwa Polskiego p, Zygmunt Nowicki był w o- 
kresie urzędowania p. Kolanki wiceprezesem 
Związku, Jest znanym działaczem radykalnym, 
politycznie należał do lewego skrzydła „Wy- 
zwolenia”, zbliżonego do PPS. Jakie stanowi- 
sko p, Nowieki zajmował w stosunku do reli- 
gii i Kościoła, świadczą jego własne zdania, wy 
powiedziane podczas jego odczytu „O ideologii 
Związku” („Głos Nauczycielski” z dnia 6 mar 
ca 1980 rokd), 

W referacie tym mówił m. in.: „Niezależ- 
ność materialna.. daleko jest łatwiejsza do zdo 
bycia.. natomiast niezależność duchowa szkoły 
— to przede wszystkim kwestia wysiłku nas 
samych... w walce z reakcyjnymi czynnikami 
naszego społeczeństwa, w walce z supremacją 
kleru, w walce z tą wielką potężną organizacją 
międzynarodową o wolność duchową, o czystość 
nauki, o wolność badania i krytykowania wszel 
kich przejawów życia... Najgrożniejszym ze 
wszystkich jest kler wszelkich wyznań... Wszy 
stkie nasze wysiłki w dobie dzisiejszej skiero- 
wać się winny.,, ku niezależnej szkole”, 

Zastąpienie pana Kolanki panem Nowickim 
należy przypuszczać — w niczym nie zmieni 
dawnego stanu rzeczy w ZNP. 


Dolar 5.24), 


Bank Polski notował dolary po-5.25, 


i pół, funty szterlingi 26,32, franki szwaj- 
camskie 121.65, franki francuskie 17.05, li- 
ry włoskie 20,10 


Nauczyciel- |dzenie ustaliło, 


| Rzut aka na nowowzaiesiony pałac Ligi Narodów w Genewie, w kiórym odbyło 


Dzisiaj przybywa do Polski na zaproszenie 


Prezydenta R. P. Regent królestwa We- 

gier, admirał Mikołaj Horthy, Dostojny 

gość będzie oficjalnie powitany przez Pre- 

zydenta R.P. w Krakowie, po czym w to- 

warzystwie Prezydenta R.P. i innych do- 

stojników państwowych uda się na polo- 
wanie do Białowieży, 


_ Rwa ZZA > 


CENY OGŁOSZER: 


eraa (kstam (LIL laxa straa 40 p 
a wmm 1 łam, setrið iam: w tekscie 
© gr. nekrologi 26 gr. zwyca f5 gr. 
10 łarmów, drobne 12 gr:za wy 


» 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
trófkolorowe o 100 proe drożej 


Ogłoszenia sdwokutów ryczałtem 35 a 
Jemy ogień uiedrielmych mą © 35 pros 
droższa. 


ża 4 w, mmm. w 1 amis czar, 70 mm, 
(stroma 5 łamów), 


1 treść ogłoszeń administracja 
ae odpowiada P, K OQ. Nr, GOA 


eamm zisa u asrec 


Pani Horthy, żona regenta, 


TENTU TWPOMFESIES EAV E 


pnta Min, libu 


| DETROIT, 4,2. — W konsekracji no- 
|wego biskupa polskiego ks. Woażźnickiegó 
wzięło udział 25 biskupów i 600 księży o- 
raz konsul generalny R.P. z Pitsburga dr 
Ripa. 


Płomienie 


Wstrząsające opowiadanie włoskiego lotnika 


RIO DE JANEIRO, 4 2. 
włoski, Stoppani, oświadczył l 
rzom, że uszkodzenie silnika przekonało 
go, iż powrót z trasy do Matalu bedzie bar 
dzo trudny, gdyż samolot obcią 
10 tysiącami litrów benzyny, Uslłowaliśmy 
wodować, opróżniając część zbiorników 
benzyny, decz rozlana benzyna Ta powierz- 
chni wody zapakiła się od iskier: i.płomieni, 


Lotnik 


74 ZM 
í " 


żony był 


wydobywających się z rur wybuchowych 
motoru. Na powierzchni morza, na. wielkiej 
przestrzeni płanęła benzyna, a w kilka 
chwil ie ogarnęły nasz aparat — 
Stoppani, który został ranny w rękę, dós 
znał póza tym dofkilwych "obrażeń | za= 
wdzięcza swe ocalenie pływakom, którymi 


zawczasu Sie -ọpasah, 


piomter 
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Czestochowa ostatecznie w woi. łódzkim 


Co oświadczył wicemin. Korsak postom? IM 


CZĘSTOCHOWA, 4, 2. — Senator 


ci swojej w Warszawie zostali 
przez wiceministra spraw 
Korsaka, który poimformował ich, 
przyłączenia 


przyjęci 


wewnętrznych 
że spra- 
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Częstochowy i powiatu |i kieleckiego poz staje 


| j | częstochowskiego do województwa łódz= 
Zbierski i poseł Kobyłecki podczas bytnoś- |kiego uważać należy 


za ostatecznie: roz 
trzygniętą. 

Tylko kwestia terminu zmiany granic 
idministracyjnych województw łódzk =go 


jeszcze otwarta. 


Trup „węglokrada” na wagonie 
DZIWRY RODZAJ $PORTU.., SB 


WIELUŃ, 4. 2. 

ciągu towarowego zauważyła jakiegoś 
bnika, który wskoczywszy w biegu na wa- 
gon towarowy zaczął zrzucać duże kawały 
węgla. 

Na ostrzegawcze okrzyki straży kolejo- 
ej, ani też na oddane na postrach strzały 
w 


czewa, gm. Działoszyn, pow. wieluńskiego. 

Jest to-już nie pierwszy tego rodzaju 
wypadek, który mimo swych tragicznych 
finałów znajduje nadal naśladowców i to 
przeważnie wśród młodzieży wiejskiej. 
Niewtajemhiczeni sądzą zapewne, że 
kradzieży tych dokonują biedni dla zdoby= 
złodziej nie zwracał uwagi, bec cia opału, niestety jest przeciwnie, gdyż 
zrobiono użytek z broni kładac „węglo- |„węglokrady* to przeważnie synowie za- 
krada“ trupem na miejscu. możniejszycn włościan, którzy tego rodza- 

Przeprowadzone przez policję docho- radzieże uważają za pewnego rodzaju... 
że zabitym węglokradem |sport, a skradziony węgiel spieniężają za 
jest 21-letni Bolesław Leszczyk z Tręba-lbezcen na w ódkę i papierosy. 
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setne posiedzenie Rady Ligi Narodów 
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WARSZAWA, 4.2. — Na niedzielnym 
nauguracyjnym, zebraniu „Służby Miło- 
dych”, p. Piogr Borkowski, mówiąc o Zd- 
daniach „Służhy Młodych" na odcinku wsi 
akreślił drogi,yktórymi „Służba Młodych" 
>zpocznie akcję na terenie wsi. P. Bor- 
owski stwierdził, że nikt inny, jak młode 
;kolenie przeznaczone jest do wzięcia u- 
działu w przekształcaniu struktury wsi... 
Jzbrojenie wsi w' oświatę, kulturę, techni- 
ę, organizację pracy i życia są warunka- 
i koniecznymi zarówno dla zreformowe- 
ia struktury zawodowej i gospodarczej, 
ak i dla przygotowania młodego pokolenia 
iejskiego do wyjścia poza wieś. Konkre- 
ine zadania byłyby nast.: I)) przygotować 
młode pokolenie na wsi do tworzenia wiej 


)osłanka Prystorowa apeluje 


WARSZAWA, 4, 2, — Sejmowa komisja bud 
żetowa obradowała wczoraj nad budżetem min, 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, 
Kilkugodzinny referat wygłosił poseł Pochmar- 
ski. Preliminarz po stronie dochodów (taksy ad 
ministracyjne i świądczenia gmin) przewiduje 
okrągłe 32 miliony złotych, po stronie wydat- 
ków 369 milionów złotych, (13 i pół miliona wię 
cej niż w roku ubiegłym), Przewiduje się 4 ty 
siącę nowych etatów w szkolnictwie powszech- 
nym i 600 w szkolnictwie średnim. W 32596 
zzkołach wszystkich trmów uczy się 5,800,000 
młodzieży, nad którą przeuje 116694 nauczycie 
li i profesorów. Reforma szkolna upośledziła 
dzieci wieśniaków i robotników, Młodzież wiej- 
ska w gimnazjum wynosi zaledwie pół procent, 
a w szkołach wyższych piątą część jednego 
rocańtu, Cofnąć reformy jednak nie można, ra 
eży budować więcej szkół ( pomnażać etaty 
nauczycielskie, Wychowanie młodzieży powin- 
mo iść w kierunku gotowości do poświęceń dla 
ośczyzny, Szkolnictwo zawodowe jost pod 
wzętędeam budżetowym poszkodowane. W 5%ko0- 
łach wyższych, które nie są odpowiednio zno- 
patrzone, trudna sprawą jest problem żydowski 
i rozpolitykowanie, Wśród młodzieży należy 
szerzyć póczucie wzmożenia obronności pań- 
stwa, W kańcu referent omówił rolę nauczycie 
la w społeczeństwie i zwrócił uwagę na jego 
niskie uposażenie, a 
Po referencie zabrat głos min, Świętosławski 
Na szkolnictwie odbiło się rozdarcie polityczne 
w Polsce. Nauczycielstwo, młodzież akademi- 
cka, a nieraz nawet młodzież szkolna bywa 
wciągana do rozgrywek politycznych. Zarówno 
rząd i władze szkolne, jak i rodzice oraz spo* 
łeczeńfrtwo powinno walczyć 2 przenikaniem 
polityki do szkoły, Rząd przyjmuje fakt dokona 
nie wyborów do zarządu Zw, Naucz, Polskie- 
go do wiadomośsi i wyraża nadzieję, że nowy 
zarząd nie dopuści, aby zapanowały stosunki, 
jakie były przed ustanowieniem kuratora, 
Następnie minister przeszedł do omówienia 
tucht antysemickiego na wyższych uczelniach. 
Minister uważał wydanie zarządzenia oficjalne 
go o oddzielnych ławkach dla żydów za niemoż 


we, umożliwiające pracę w uczelniach. 

Dopiero od trzech lat budżet zaczął powoli 
leczyć rany w dziedzinie oświaty, zadane przeń 
lugotrwały kryzys, Sprawa budownictwa 
kolnego będzie jeszcze niestety przez czas 
ułuższy jednym x najważniejszych zagadnień 
sasortu oświaty, Od 1 kwietnia br. rząd obej- 
tie wypłatę dodatków mieszkaniowych w gna 
chach wiejskich, przez co w budżetach gmin- 
voh- zwolni się suma 5,7 milionów złotych, któ 
ra to suma będzie mogła być zużytu na budo- 
wò szkół powszechnych. Gorzej przedstawia się 
uruwa budownictwa szkół średnich, zawodo- 
„ych i akadomiekich, na co przeżnaczono sumę 
milionów złotych. W roku przyszłym na ten 
sl przeznaczy się 8 millionów złotych, Liczba 
iecj obowiązanych do nauki w szkołach po- 
+szechnych wynosi okolo 5 milionów z czego 
sa szkołą pozostaje przeszło pół miliona. 
oisce potrzeba 100,000 etatów nauczycielskich 
1 posiada w obecnej chwili 17000, Napływ dzie 
ci do szkół średnich wzmógł się, a rząd dolo- 
y wysiłków, aby dostawać się tu mogłv w co 
ax większym procencie dzieci rodziców niza- 
'ożnych. W zakresię szkół zawodowych dąże- 


Dźwiękowy Dziś i í a 
Kino - Teatr gizantyczna epopeja bohaterów 
w wielkim filmie morskim p. t. 


uczuciami obowiązku Í miłości 
Wspaniała rewia 
nej. W r. gł. ANNA BELLA i WIKTOR FRAN CEN. 


Przygotować to pokolenie do 


roli „Służby Miło 


liwe, zgodził się jednak na to, aby rektorzy we 
iasnym zakresie wydali zarządzenia porządko 


” p z w SO 


cd wtorka t do puniedziśłku 7 lutego b r. 


Naiwiększy film 
Film ten ilustruje życie i namiętności ludzkie. 
BODO. — — 


Początki seansów: wdn 


d 


ni następnych 


Konflikt między 
łach. sceny bitwy. morskiej. 


Dzś premiera! 


obyczajowy 


Następny program: Czar CYgane 


powszednie o z. 4 p W sobotę o godzinie 3 p. p, w niedzielę i św 


Noc przed bitwą|5ej” 


ECHO” 


SK ŁAM 


toczy siłę w iwiei części na terenie Ł 
rii i Parada Gwi 


Akcia jego 


techn 


p 


Zamrażające krew w ży- W r. zł. najp 


francuskiej floty woien 


IEBFEMTZEI Z0j 
Kino-Teatr F Na ogólne żądanie publiczności przedłuża się wyświetlanie fimu | 
FTR z (LA GRANDE ILLUSION) | 
M H W rol. gł.: DITA PARLO, JEAN GABIN, i ERYK v. STROHEIM. Realizacja Jean 
Przejazd 2. = Renoir. Film, który wstrząsnął sumieniem całego świata. 
m. Ceny od 54 gr. Nast. progr.: „Książę i Żebrak” 


MAYERLING 


w roli CH 


pó ni 


skich i małomiasteczkowych warsztatów 
rzemieślniczych i chałupniczych dla dopeł 
nienia struktury zawodowej gospodarki 
wiejskiej, 2) przygotować to pokolenie do 
wyjścia poza wieś do przemysłu i rzemiosł, 
3) wpoić mu podstawowe elementy umie- 
jętności technicznych, przydatnych w służ 
bie wojskowej. „Służba Młodych' będzie 
dążyła do tego, aby jak najliczniejsze rze- 
sze młodzieży miejskicj, a przede wszyst- 
kim akademickiej, stykały się ze wsią na 
praktykach, wywczasach, obozach, Oraz 
na strażach w pracy zawodowej. Nadto or- 
ganizacje „Służby Młodych'* będą wyszu- 
kiwały na terenie tym szczególnie uzdolnio 
ne jednostki w celu udostępnienia im stu- 
diów w szkołach wszystkich poziomów... 


dO ministra Świętosławskiego 


głównej 


W 


aby wroczcię Wyrzycił politykę ze szkoł 


Obrady komisji nad budżetem min. WRiO 


niem ministra jest, aby udostępnić je młodzieży 
pochodzącej z drobnego kupiectwa, rzemiosła 
oraz wsl, 

Ważnym zagadnieniem jest opieka nad mło 
dzieżą wiejską po ukończeniu przez nią szkoły 
powsżechnej, 

Minister zbija w końcu mylne przeświadcze- 
nie o rzekomej nadprodukcji inteligencji, stwier 
dzając, że jeszcze jesteśmy dalecy od nasyce- 
nia wszystkich stanowisk siłami fachowymi. 
Polskie uczelnie akademickie wydają obecnie ro 
cznie około 600 dyplomów, 

W końcu minister omówił działalność mini 
sterstwa w dziedzinie szkolnictwa artystyczne 
go, literatury, teatrów, plastyki, muzyki, pro- 
pagando sztuki, muzeów konserwacji zabytków 
i archiwów państwowych. 

W dyskusji, która nastąpiła poseł Sommer 
stein domagał się zniesieńia ghetta lawkowego 
na wyższych aczelniach. 

Posłanka Prystofowa skierowała pod adre- 
sem ministra zarzut, że wbrew swoim oświad- 
czeniom toleruje nadal politykę na terenie 
szkół, Minister przez swoje wahanie w sprawie 
ZNP, którego polityka została napiętnowana 
przez premiera Składkowskiego dopuścił, że 
zwycięża dawny kurs i do zarządu ZNP wybra 
no przeważnie dawnych działaczy politycznych, 
Wybory te w Krakowie posł, Prystorowa nazy 
wa „wyborami stalinowskimi”, Kawałek chleba 
nauczyciela zależny jest od wy "riału personal 
nego, a wydział personalny zalny jest od pre 
zydialnego od p, Maciszewskiego, Posłanka 
Prystorowa apeluje do ministra, aby nie tylko 
słowami, ale i czynami dowiódł swej troski o 
przyszłość Polrki, 

Poseł Wojciechowski wystąpił przeciwko po 
lityce antypaństwowej metropolity Szeptyckie 
go, który zabronił wojsku wziąć udział w świę 
cie Jordanu. 


ŁÓDŹ, 4. 2. — Na ul. Łęcznej, w brumie jedne 
go z domów, przechodnie znaleźli kobicię, dającą 
słube oznaki życia. Wezwano pogotowie, którego le- 
kurz stwierdzil silne zatrucie kwasem solnym | prze- 
wiózł ją w stanie ciężkim do szpitala w Hadogoszcżu 
Okazało się, że samobójczynią jest 20-letnia Marta 
Opala, zamieszkała przy ul. Łącznej 27. Przyczyny 
zumachu samobójczego dotychczas nie ustalono, 

Również kwasem solnym otruła sie 20-letnia 
Olga Kinzel, w mieszkaniu włusnym przy ul. Gra- 
nitowej 35. I tę de<poratkę przewieziono karetką 
pogotowia do szpitala w Radogoszczu. Przyczyny 
desperackicgo kroku Olga Kinzel nie chciała wy 
jawić. 

— Bardzo niezwykłemu, a równocześnie ziebcz- 
piecznemu wypadkowi uległa 29-letnla Slanisława 
Lanawerska, rnbotnica fabryczne, zamieszkała przy 
ul, Rzgowskiej 80. Langwerskiej, przez jej własną 
nicostrożność, dostał się mały buecryk stalowy od 
maszyny tkackiej do chleba, który miała spożyć na 
śniadanie. Jedząc chleb, Langwerska połknęła ha- 
ezyk, który stanął jej w przełyku. Wezwany lekarz 
pogotowia natychmiast skierował nieostrożną rabot- 
nieę do laryngologa w przychodni szpitala Ubezpie 
czalni, gdzie poddana została operacji, 


A A 


| 


HACZYK W GARDLE ROBOTNICY. 


KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ARLES BOYER 


Czy dojdzie do strajku kotonia 


ZATARGI W $WIECIE PRACY. 


ŁÓDŹ, dnia 4 lutego, Sytuacja w przemyśle 
kotonowym nie uległa zmianie. W związku z 
odrzuceniem projektu umowy zbiorowej, przez 
przemysłowców, robotnicy kotonowi odbyli do- 
tychczas szereg zebrań, na których, tak jak i 
na ostatnich dwu ustalono wytyczne najbliź- 
szej akcji. 

Dotychczasowe zabiegi ograniczają się do 
zwołania wspólnej konferencji z przedstawicie- 
lami przemysłowców i przy udziale inspekcji 
pracy. Jak się dowiadujemy konferencja taka 
dojdzie do skutku najprawdopodobniej dopiero 
po opracowaniu i przesłaniu do organów ins- 
pekcji pracy kontrprojektu układu zbiorowego. 
Może to nastąpić jeszcze w bieżącym tygodniu, 
Jeżeli zaś projekt wysunięty przez przemysł 
nie nadejdzie do soboty, — związki zawodowe 
robotników przemysłu kotonowego staną przed 
koniecznością wpłynięcia na bieg sprawy 
ostrzejszymi środkaryi, aź do decyzji proklamo 
wania strajku włącznie, 

2 MIESIĄCE BEZWZGLĘDNEGO ARESZTU. 

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie ro 
botników fabryki Zylberberga, przy ulicy 
Rzgowskiej 26 w sprawie wyegzekwowania od 
firmy narosłych zaległości i zarobków niewy- 
płacanych w terminie. 

Równocześnie odbyła się w, referncie kar- 
nym inspekcji pracy rosprawa przeciwko kie- 
rownikowi fabryki Saulewiczowi za te same 


przewinienia. i 
W wyniku rozprawy Saulewicz skazany 
został na 2 mies, bezwzględnego aresztu, 


ZEBRANIE DELEGATÓW FABRYCZNYCH. 

W środę przysziego tygodnia odbędzie s: 
zebranie delegatów fabrycznych, na którym 
przybyły wczoraj z Anglii Walczak zapozna 1e 
branych z rezultatami konferencji w Black- 
poole. Jak wiadomo tematem obrad delegatów 
poszczególnych państw było omówienie sprawy 
wprowadzenia 40-godzinnego tygodnia pracy. 
Poza tym przemawiać będą na zebraniu delega- 


ci fabryczni. 

O UWOWĘ ZBIOROWA W FARBIARNIACH. 
Dziś o godz. 9,30 rano rozpoczęła się w (4. 

kręgowej Inspekcji Pracy konfęrencja poświęco 

na sprawie zawarcia umowy zbiorowej w far- 

biarniach nończoch na terenie Łodzi. Na konie 


Pierwsza ofiara Zbyszka-Cyganiewicza' 


(bymalnnw drodze a kmotyki 


GDYNIA, 4, 2, — Onegdaj wieczorem wyszedł 
z Gdyni do Nowego Jorku nolski transatlantycki | 
motorowiec „łłajory”, zabierajęc na »wym pokla- 
dzie około 450 pasażerów aroz ładunck okolo 300 
ton drobnicy i pocztę. Podczas swej podróży statek 
zawinie do Koponhagi i Halifaxu, gdzie abierze 
dolerych pasażerów i ładunek. 

Na pokładzie m/s „Batory” wyjechał do Ame- 
ryki prezes Sokolstwa Polskiego w Ameryce, p: Sta- 
rsyński, który przez kilka tygodni bawił w Polsce. 

Statkiem odpływa również olbrzym wileński — 
Talun, którego w celach treningowych wysyła do 
Ameryki nasz mistrz zapaźniczy Zbyszko * Cyg- 
nlłewiez, Okazało sie jednak, że dla olbrzyma tgo 
kabiny sg za mle i niemały kłopot miano z jego 
ulakowaniem. Również i menu musi Talun mioć 
inne, aniżeli kużdy inny pasażer, wianowicio Josto- 
sowane do swej osoby (ilościowo). 


— W podwórzu nieruchomości nr 14 przy ulicy 
Senatorskiej, w czasie wybierania nieczysłości a do» 
łu biologicznego, wpadł do tegoż dołu koń, który 
był zaprzężony do bresti; Niessczęfłiwe zwierzę wy- 
dobyli strażacy a 10 pistanu bis porotniejszych 
uszkodzeń. 


PORU LY b Z 


Stan pogedy w Łodzi 


ŁÓDŹ, 4. 2. — Dziś o godz. 9-ej rano) 


temperatura w śródmieściu wynosiła 4 sto- 
pnie powyżej zera, W ciągu nocy ubiegłej 
najniższa ciepłota wynosiła plus 2 stopnie. 
Ciśnienie barometryczne wzrosło do 759 
milimetrów, mie można jednak oczekiwań 
poprawy pogody, która nadal będzie pe- 
"hmurna i dźdżysta. 


Wiatry z kierunków zachodnici 


LE 


Początek codziennie o 4-ci w 


Koięża hg zup. Adamski | Bieniek 


! dniu pracy 


o 2>2Q2>oQooeL>2-—---- 


A ŁA M 


„odzi. W rol. gl.: SMOSARSKA, EUGENIUSZ 
azd Warszawy. 
ọta o 12 w poł. ostatni p godzinie 9 w 


poezia warem życia | ml lości p 


RWSZA MIŁOŚĆ 


ieknicjsza paru kochanków LORETTA YOUNG 
i ROBERT TAYLOR. 
soboty niedzieę i 


święta o £. 12-€]. 


u P, Prezydenta R, P, 

KATOWICE, 4.1. — Dnia 2 bm. J. E. 
Biskup Ordynariusz diecezji śląskiej Stani 
sław Adamski i Ks. Biskup Sufragan Juliusz 
Bieniek przybyli do Wisły, by złożyć ży- 
czenia P. Prezydentowi R.P, z racji imie- 
nin. Prezydent zatrzymał księży biskupów 
na dłuższej rozmowie, podejmując ich pod 
wieczorkiem. 

Kwitną już bzy... 

ŚWIECIE, 4.2. — W kilku ogrodach 
w Świeciu na Pomorzu przy 7 stóp. ciepła 
zaczęły bzy puszczać pąki, Wskazuje to 
na bardzo wczesną wiosnę, 


rzy? 
EHEN 


rencję stawill się przedstawiciele związków za: 
wodowych i sekcji pończoszników przy Zwiaz= 
ku Drobnych Kupców I Przemysłowców w Ło 
dzi. 


STRAJK U HAEBLERA TRWA. 

Strajk u Maeblera trwa w dalszym ciągu 
Robotnicy okupują mury fabryczne, Obecne wy- 
silki Inspekcji Pracy zmierzają w kierunku 
spowodowania zwołania konferencji z udziałem 
zarządu firmy, Los strajkujących uzależnio:y 
jest w tej chwili od przybycia bar. Haeblera na 
konferencję. 

BEZ REZULTATU, 

Wyznaczona na wczoraj w XII obwodzie 
Inspekcji Pracy konfereicja w sprawie zawar- 
cia umowy dia tkaczy ręcznych nie dała po- 
zytywnych rezultatów, Następne rozmowy z 
właścicielami tkalń ręcznych odbędą się w po: 
piedziałek 7 bm. 

UMOWA ZBIOROWA LA PIELĘGNIAREK. 

Dziś odbędzie się konferencją poświęcona 
sprawie podpisania umowy zblorowej dla pie: 
lęzniarek kliniki połoźniczej personelu szpita'a 
przy dr Sterlinga. Pierwsza część układu zosta 
ła uzgodniona już przed dwoma tygodniami. Za 
chodziły tylka rozbieżności co do reszty tekstu 
umowy, Dziś umowa zostanie raz jeszcze prze: 


dyskytowana, „ewentualnie przyjętą „przez. „obie 
strony | podpisana, 


Nr. 35 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) W Londynie wykryto wielką aferę szpły 
gowską. Plany uzbrojenia armii angielsktcj znalaz 
się w rękach wywiadu sowieckiego, 

(2 W Białymstoku spłonęła fabryka suky 
. Finkla. Straty wynoszą 250.000 złotych 

(=) 
budżetowej dyskusja nad budżetem Min. Śomu: 


kacji. Min. Ulrych oświadczył, że ulgi sxmochoa 
we będą obowiązywały w dalszym ciągu. 


3 


Wczoraj toczyła się w senackiej komi 


(=) Do Berczy wysłano z Warszawy kilkun» 
zawodowych przemytników i lichwiarzy, m. i. 
skera Anszela, Tkaczyka Stefana, Igrę Jakuba GQ 
mię, Sandzera Mordkę Henocha, IHandelsmana A 
żesza Mendla, Zalewskiego Władysławe, Kamj 
Szulima. 


(—) Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu 4 
czy się obecnie niezmiernie sensacyjny proces o 
szerstwo i nadużycia na tle licytucyj olbrzyi 
majątków, wartości 6 milionów złotych, w Mo 
towie, 

Na ławie oskarżonych zasiedli: znany w szeg 
kich kołach adwokackich i finansowych Adam 
Roniker, inż. Leon Stodolski oraz b. przodoów 
policji Mieczysław Tomczyk, Na rozprawę poj 
lano wielu świadków, w tym kilkunastu adwoka 
warszawskich, Proces potrwa kilka dni. 


(—) Łódzka radiostacja obchodzi ósiną rocs 
istnienia. Ilość słuchaczy w Lodzi wynosi 40 tysią 


(—) Dotychczasowy układ Zjednoczonych Ą 
kladów Włókienniczych Scheiblera i Gcohmana 
Bankiem Gospodarstwa Krajowego pozostuje 1a 
zie nadal bez zmiany, z możnością jeduoroczneg 
wymówienia. Stało się to dlatego, że pertraktaq 
Zakładów z Bankiem Polskim i Banca Comerelalh 
nie doprowadziły do uzgodnienia sprawy skreślim 
zaległych procentów i niektórych innych sum. Po 
traktacje jednak będą toczyły się dalej. 

(—) Dwie nowe kolonie mieszkaniowe 6 
małych mieszkaniach powstaną w Łodzi. Je- 
dna na Polesiu Konstantynowskim wzdłuż 
ul, Perla, druga na Rokiciu, 

„ (—) Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misji finansowo-budżetowej poświęcone pre 
liminarzowi budżetowemu. Referat wygłosił 
nacz. Konopka. Na roboty publiczne Zarząd 
preliminuje 15 milionów zł, z Funduszu Pra- 
cy, miasto otrzyma 9 milionów zł. 

Generalnym referentem budżetowym: z0- 
stał adw, Pawłowski, zarząd ogólny, majątek 
komunalny i tabor referować będzie r. Rym- 
kiewicz, spłatę długów, przedsiębiorstwa ko- 
munalne, osiedle im, Montwiłła-Mireckiego i 
rzeżnię nr. 2 — r, Fiedler, drogi i place, rè- 
gulacja i pomiary, bezpieczeństwo publiczne, 
warsztaty mechaniczne i betoniarnia — f. 
Raabe, oświata | kultura oraz sztuka I popit- 
ranie przemysłu | handlu — r. inż. Holcgre= 
ber, zdrowie, popieranie rolnictwa i szpitale 
— r. Malinowski, opieka społeczna, zakłady 
opiekuńcze | dom pracy — r. Smolarek, plan- 
tacje — r. Socha i wreszcie dochody zwyczaj 
ne | nadzwyczajne — r, Pawłowski. 

Ustalono w końcu, że posiedzenia komisji 
odbywać się będą dwa razy w tygouniu we 
wtorki I czwartki, 


£-bopiopaica. Czerwony- eyi- 


Specjalna komisja dokona oceny szkód 


spowodowanych przez pożar. 


ŁÓDŹ, 4. 2. — W związku z grożnym po= 
żarem, który nocy ubiegłej miał miejsce w 
fabryce firmy „Rosieki, Kawecki i Spółka” 
przy ulicy Aż bog! 69 w ciągu dnia dzi- 
siejszego specjalna komisja techniczna Stra- 
ży w obecności inspektorów ubezpięczenio- 
wych oraz przedstawicieli Wydziału $ledcze- 


ŁYCIE ZGIERZA 


Strajk w 


HEH $OLIDARNOŚĆ 


W Zulerskiej fabryce dykty odbył się jedno 
godzinny stralk protestacyjny. Robotnicy w ten 
sposób okaza'ł swą solidarność dla robotników 
walczących o podwyżkę pląc w drugiej fabry- 
ce dykty firmy A. Rochlin i S-ka w Polow, 
Jednocześnie mimo głodowych zarobków zębra 
li na strajkujących 50 zł. 


NIE DOBRZE SIĘ DZIEJE. 
Miejscowe przędzalnię rozpoczęły śweśn 
czasu akcję w celu uzyskania obniżki 10 proc. 
od stawek orzeczenia komisji Rozjemczej, Ros 
botnicy zrzeszeni w organizacjach zawodowych 
nie zgodzili się na to. Ostatnio w związku z 


|tym została umeruchomiona firma „Lana” przy 


Derka Joselewicza, Dyrekcja w ostatnim 
oznajmiła deczatom, że o ile zgo- 
dzą się na obniżkę, fabryka zostanie urucho- 
miona, 


ul, 


O ZAMKNIĘCIE FABRYKI. 

Związek Klasowy w Zgierzu wystąpił z wnis 
skiem do Inspekcji Pracy o zamknięcie tarbijat- 
mi Berka Fuchsa przy ul. gen. Dąbrowskiczo -l 
ponieważ zakład mieści się w nieodpowiednim 
budynku zagrażającym życiu zatrudnionych tam 
robotników. 

NAGŁY ZGON. 

Wczoraj wę wsi Głowa gminy Biula zma 
ła nagle niewiadomego miejsca zamieszkania u= 
rodzona w Kutnie w dn. 10.11 1879 r. niejaka 
Michałowska Waleria. Czuła sie ona ostatmo 
źle i zatrzymała się we wsi, gdzie nagle za- 
słabła | zmarła. Zwłoki przewieziono da kostni- 
cy w Zgierzu. 

KRADZIEŻ. 

Onegdai ze sklepu rzeźnickiego Antoniego 
Pawlaka, przy u% Daszyńskiego 24 nieznani 
sprawcy skradli w nocy 5 połówek świń | zbie 
gli w nieznanym kierunku. 


„WIECZÓR HUMORYSTYCZNY” OZN. 

Jutro ti. w sobotę, dn. 5 bm, w sali Tow. 
Śpiew, „Lutnia* odbędzie się „Wieczór Humo- 
rystyczny” OZN. na program którego złożą sio“ 
koncert w wykonaniu orkiestry symfonicznej 
przy KS. „Boruta” pod batutą p. Nurklewicza. 

Następnie sekcja dramatyczna przy OZN, w 
l Zgierzu pod reżyserią p. M. Gûrklego wystawi 
awanturę sceniczną w jednej odsłonie K. Brze- 
skiego pt. „Uj, ten cłos!!!, wesołą komedię w 
| akcie H. Zbierzelhowskicgo pt. „Szczęści 
Gzymsa” oraz wesoły skecz K. Brzeskiego pt. 
| „Rekrut i kucharka”, Są to trzy naprawdę we: 
sole rzeczy, które oprócz koneertu doborowci 
orkiestry umilą uczestnikom sobolni wieczór 
Na zakończenie odbędzie się zabawa taneczna 
do rana. 


go dokona oceny szkód, spowodowanych 
przez pożar. Równocześnie ustalona zostanie 
przyczyna wybuchu ognia w szopie mieszczą 


cej prasowałnię i izolacyjnych płyt korko= 
wych. Dotychczas przyczyny nie udało się 
| bowiem ustalić, 


„Dykcie” 
ROBOTNIIGWW. NEM 


PROGRAM CH. U. S. 

Dziś w Chrześcijańskim Uniwersytecie Spo» 
łecznym odbędą się następujące wykłudy: w 
lokalu śzkoły powszechnej nr 4 przy ul. Berku 
Jose'ewicza 2, prof, E. T. Preissowej Dites Roz 
mieszczenie przemysłu w Polsce I jego Znaczes 
nie dla obronności Państwa” i prot M, Smoków 
skiego pt. „Uczucie j afekt" oraz w szkole pow. 
nr 3 na Przybyłowie, prezydenta J; Świerczu 
pt „Samorząd, jego Istota, cel i zadania” | JH 


St. Oleszy pt „Nasi niewidzialni wrogowie /ży- 
cie drobnoustrojów) œ d. 
ZABAWA HARCERSKA. 
Bal maskowy harcerzy, urzadzony onegil l 
w Białej Sali należał do najbardziej udanych 


zabaw w Zgierzu, Przyczyniła się do tego dJ- 
skonala organizacja Komitetu oraz praca opie 
kunów harcerzy prof. Smokowskiego i prof 
Preissowej. Przy dźwiękach dobrej orkies;ry 
tańczono przez calą noc, a dzięki pomysłowo» 
ści wodzireja prof. Smokowskiego wszyscy abe 
eni brali ochoczy ndział w zabawie, Cała clita 
Zgierza stawiła się w komplecie, 


POD ZNAKIEM OPŁATKA. 

W sali „Białel” odbył się tradycyjny opla- 
tek czlonków koła LOPP nr 6 przy Zclerskic! 
Manmifakturze Bawełnianej. Jest to jedno z nai- 
ruchiwszych kół o bogato rozwiniętym życia 
towarzyskim, dowodem czego była sobotnia uro 
czystość, Oprócz około 350 członków I sympa- 
tyków obecni byli dyr. naczelnicy zakladów p. 
Poseit, ks. dr SŚmerzych, kom. PP, Małulewicz. 
dyr Krenc dyr, Szazmul i dyr Buckley oraz 2. 
Koła. Podczas tradycyinego łamania się opiat- 
kiem przemówił ks. dr Smarzych, podkreślajn" 
rodzinny | jednoczący charakter Uroczystość 
Następnie zespół ariystyczny pod kierunkiem p 
1. Burskiego odegrał operetkę pt. „Figle młodo- 
ści”, po czym nastąpiła ochocza zabawa tanec” 
na do rana, Uroczystość minęła w bardzo m 
łym nastroju. 


OPŁATEK ZW. PODOFICERÓW REZERWY. 

Onegdaj w lokalu Związku Rezerwistów ud- 
był się „opłatek” członków Związku Podofit- 
rów Rezerwy. Po powitaniu obecnych przez pre 
zesa P. Hierowskiego przemówienie wygłosi! 
ks, Wł. Walczak. kpt, Motug, prezes Z. R. ora? 
prezes okręgu Kubalak Roman Po przełamani! 
się opłatkiem odbyła się zabawa taneczna. 


REPERTUAR KIN. 
Kino -„Vemrs” wyświetlą obecnie 
film polskiej produkcji pt. „Znachor”. 
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Nicea, w lutym. 


Lazurowe Wybrzeże — to bardzo dzi- 


wna kraina. 
Jak pisze dowcipnie Jacques de Bour- 
ges, zima w tym zakątku Francji trwa kró- 
T tko, więc się też krótko ubiera. Mianowicie 
w shorty. P. de Bourges ryzykuje nawet 
twierdzenie, oparte na tych samych prze- 
słankach, że powinna chodzić nago, ponie- 
waż jej wcale nie ma. Mówiąc to myśli oczy 


ji 

| wiście o gościach Riwiery i niebardzo prze 
|: sadza. Jak dowodzą statystyki meteorolo- 
F giczne (tym razem można im wierzyć!), 


had Lazurowym Wybrzeżem słońce operu- 
je przez 460 godzin w ciągu trzech miesię- 
| cy zimowych, podczas kiedy np. Paryż ma 
| ich tylko 215. Jeszcze lepiej ilustruje „Zi- 
Fme" na Côte d' Azur fakt, że zaledwie trzy 
dni w okresie od grudnia do marca bywa- 
ją mgliste i że temperatura średnio wynosi 
9 st, a często dochodzi do 14-ty. Mowy 
więc nie ma o noszeniu futer, raczej już chy | 
ba o shortaca. Widzieliśmy tutaj nie dawno 
mecz tęnnisowy, rozgrywany w tym wla- 
śnie stroju. Oczywiście, zawodników grza- 
ła walka, ale i nam, którzyśmy na nich, sie- 
dząc, przez kilka godzin patrzyli, nie było 
chłodno, w prawie że letnich ubraniach. 

Ślicznie jest i ciepło, Pierwszego sty- 
cznia, kiedy w Polsce wszystkim uszy 
marzną, pławiliśmy się w Cannes w słoń- 
cu | kwiatach. Dokładniej: nas bombardo- 
wało słońce, a my siebie — kwiatami, bo- 
wiem Cannes zmieniło swój doroczny pro- 
gram, pierwszą w tym roku batalią kwia- 
lową witając Rok Nowy i w ten sposób zdo 
_ bywając sobie odrazu łaski nowego przy- 
bysza. 

W powiedzeniu: kwiaty na śniegu — 
jest wprawdzie przesada, ale niewielka. 
Ostatecznie, nic łatwiejszego w Nicei jak 
przypiąć sobie kwiatek do kożucha (t. zn. 

do kostiumu narciarskiego) i dowieźć go 
do Peira-Cava na śnieg najprawdziwszy na 
świecie. Czterdzieści kilometrów autem — 
lo niewiele dla pięknej nicejskiej róży. My- 
ślę zresztą, że nicejskie róże mają całkiem 
specjalną psychikę: przywykłe zmieniać kli 
mat i ojczyznę, wzięły sobie za zasadę 
trwać na posterunku nie tracąc aż do koń- 
ca swej wyjątkowej krasy. Wpadło mi kie- 
„dyg w ręce zestawięnie: transportów, kwia- 
"towych, wysłanych a Riwiery: do krajów 
środkowej. i.północnej Europy. W okresie 
od listopada 1935 do marca 1936 zanoto- 
wano 1.218.000 przesyłek (w sumie 8 mi- 


STĄ. WOTOWSKI 
II 


lionów kilogramów kwiatów!). To nie ba- 
gatela. Przyznać należy, że hodowla kwia- 
tów na Lazurowym Wybrzeżu stanowi isto 
tnie olbrzymią produkcję, nieustannie roz- 
szerzaną i modernizowaną, przy ciągle ule- 
pszanym systemie transportu, Jak mi 
oświadczono, kwiat ścięty tutaj np. w pią- 
tek — w niedzielę już może stroić wykwin- 
tny stół w Warszawie. 

Sezon na Lazurowym Wybrzeżu zapo- 
wiada się tego roku wspaniale. Oprócz kar 
newału, zawsze bardzo ożywionego, wśród 
całej powodzi najrozmaitszych meczów: 
tennisowych, footballowych, szermierczych 
i innych—dużą i niecodzienną atrakcją dla 


RE m R m m A w 


|LAZUROWE WYBRZEŻE 


PŁAWI SIĘ W SŁOŃCU i KWIATACH 


Sezon zapowiada sie wspaniale 


kraju wiecznej wiosny, będą międzynaro- 
dowe mistrzostwa narciarskie w Auron, 
Beuil i Valberg między 11 a 18 lutego. Fran 
cja deleguje całą swą ekipę narciarską w 
komplecie, z ogólnym faworytem Emile 
Allais na czele, który ma rozegrać decydu- 
jącą walkę „na narty“ ze swym najgroż- 
niejszym rywalem, Włochem Sertorelli. Nie 
zbraknie oczywiście mistrzów skandynaw- 
skich, ani doskonałych niemieckich narcia- 
rzy, z p. Cranz, mistrzynią świata. 

I tak Nicea, Cannes, Antibes, Monte- 
Carlo, Mentona, „tout Côte d'Azur“ jednym 
słowem, zamienią się na osiem dni x myka 
stacje sportów zimowych. 


[LI DOCH „LCERWONE! I (JA 


EE PONURY PROCE$ MOR DË !|RCÓW, EM 


Drżeliśmy wszyscy w dzieciństwie, czy- 
tając historie o krwawych bandytach, mor- 
dujących podróżnych w gospodach i zajaz- 
dach. Ponura romantyka tych niebezpiecz- 
nyca nor bandyckich zapierała nam oddech 
w piersiach i długo jeszcze lękaliśmy się 
wejść do ciemnego lasu. 

Rzeczywistość jest znów  okropniejsza 
niż fantazja pisarza, a zamiast romantyki, 
pozostaje wstrząsający realizm, zamiast lā- 
sów w nocy, jasna i słoneczna wieś bre- 
tońska. Bohaterami rzeczywistej historii, 
która się rozegrała, nie są zamaskowani 
bandyci, lecz zwyczajni chłopi. Widownią 
tej historii była „Czerwona gospoda" we 
wsi Lennon, a „bandyci“ rekrutowali się z 
pośród właścicieli gospody, wyrobników i 
strażników śluzy pobliskiego kanału, wio- 
dącego z Nantes do Brest, 

W tym kanale znaleziono w sierpniu 
ub, r, zwłoki młodego parobka Louis Go- 
ica. Na jego czaszce odkryto szereg ran, 
rower znaleziono niedaleko kanału. Przez 
długie miesiące wszelkie poszukiwania po- 
zostały bez skutku, Aż pewnego dnia upił 
się w jakimś szynku młody robotnik rolny 
Jerome Maudire i zaczął mówić. Pod wpły- 
wem alkoholu Maudire poczuł się bohate- 
rem i opowiedział, jak to z dwoma innymi 
ludźmi, z niejakim Creteauy i Cariou, Zza- 
mordowali biednego Goica. Zatłukli go bu 
telka z wina. Łup wynosił 700 franków. 

Gdy jednak przesłuchano Creteauxa i 
Cariou, okazało się zupełnie co innego. By- 


Więc dozorców było *-dwóch. Chwilę zastanawiał się, 
czy nie stoczyć z nimi walki. Ale, gdyby nawet zwycię- 
żył w tej walce, jej odgłos zbudziłby uśpionych miesz- 


li oni stałymi gośćmi w „Czerwonej Gospo 
dzie” i twierdzili, że do zbrodni namówił 
ich właściciel gospody Michel Le Pape. Le 
Pape ma wogóle niejedno na sumieniu, a 
jego żona również. Policja rozpoczęła bar- 
dzo szczegółowe śledztwo i po przesłucha- 
niu licznych ludzi w Lannon i w okolicy 
stwierdziła, że o „Czerwonej Gospodzie" 
krążyły tajemnicze pogłoski. Już przed 
dziesięciu laty zaj jechał do „Czerwonej Go- 
spody** pewien né Endine bydła, który wra- 
cał z targu i miał portfel, wypchany bankno 


GDY SZANS! 


ZNACZNIE 


WZROSŁY, 


któż się będzie opierał pokusie zdoby- 
cia jednej z licznych wygranych. Nie 
zwlekając, nabądźcie los 1 klasy 
41 Loterii w szczęśliwej kolekturze 


WOLANSK, 


Centrala, 


Warszawa, Nowy Swiat 


oddziały w Warszawie, Wilnie i K AS 
Ciągnienie rozpoczyna się 17 lutego. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 


odwrotnie. 


Konto P. K. O. 7192. 


Samochód na dnie portu. - 


inżynier i robotnik utomęli. EM 


Inżynier J. Gelinger, z Angres i mecha-jny żóraw wyciągnął wóz na brzeg. . 


nik firmy Beliard i Crighton w Dunkierce 
załadowali do samochodu ciężką część ma- 
szynową, którą mieli dostarczyć pewnemu 
okrętowi stojącemu w porcie. 

Wczoraj firmę zatrudniającą inżyniera 


tami. Owego handlarza nikt nie zobaczył zdziwiła jego nieobecność. To samo spo- 


więcej, chociaż przyjeżdżał stałe na jarmar 
ki do Finistere. W roku 1932 znaleziono 
zwłoki pewnego strażnika śluzy i mówiono 
o tym, że zawleczono je na to miejsce z 
„Czerwonej Gospody*. 

W roku' 1934 popełniono morderstwo na 
pewnym mieszkańcu północnej Afryki, któ- 
ry miał przezwisko „Chińczyk“. Creteaux 
zeznał, że ostatniego wieczora, w którym 
widziano „Chińczyka“ żywego pił z nim w 


strzeżono w rodzinie robotnika. Szybko 
przeprowadzone dochodzenia stwierdziły, 
że nie dostarczyli swego ładunku na miej- 
sce przeznaczenia. Idąc drogą, którą powi- 
nien był przebyć wóz, ślady kół naprowa- 
dziły na to, co było już niewątpliwe, że wy 
darzył się wypadek i samochód wpadł do 
wody, 

Rozpoczęto w tym miejscu poszukiwa- 
nia przy pomocy nurka i natrafiono na sa- 


„Czerwonej Gospodzie". Gdy już wszyscy |jmocnód leżący ną dnie portu. Sprowadzo- 


byli pijani, słyszał, jak żona gospodarza 
Le Pape'a szepnęła coś swojemu mężowi. 
Ten wziął nóż kuchenny i pchnął nim 
„Chińczyka* w głowę, poza lewe ucho. 
Michel Le Pape jest inwalidą i nosi drew- 
nianą nogę, Gdy „Chińczyk* padł ranny na 
podłogę, Lą Pape , zgniótł mu „drewnianą 
nogą piersi i żebra. 

Obecnie odbył się przed sądem przysięg- 
łych w Quimper ponury proces przeciw 


ło drewniane łóżko z pomiętą pościelą, 
przed chwilą opuścił nieznajomy, 
się stół, na którym leżały zatłuszczone papierki z resztka- 


mordercom. Na ławie oskarżonych zasiadło 
tylko czterecn mężczyzn, ponieważ żona Le 
Pape'a, zły duch „Czerwonej Gospódy*, 
umarła przed kilku dniami wśród objawów 
otrucia. Sąd Skazał Łe Papr'a: na śmięrć. 
Creteauya na 'dożywotnie” "roboty * „przymt- 
sowe, Carrfou'a na 20 lat robót pfzymusa- 
wych, a Maudire'a na 5 lat więzienia. 


które zapewne 
Pośrodku znajdował 


Korski posłyszał oddalające się kroki, 
mykanie drzwi w przedsionku. 
Odetchnął głęboko. 


Na tylnych siedzeniach samochodu znaj- 
dowały się 2 trupy. Pod silnym naporem 
wody, nieszczęśliwi zostali odrzuceni w tył 
samochodu i utonęli. 


GWIAZDA FILMOWA 
oskarżyła ex-męża. 


Barbara Stanwyck, aktorka filmowa zło- 
żyła w policji w Hollywood, zaprzysiężone 
zeznanie, że jej eks-mąż jest niespełna ro- ~ 
zumusi domaga się od sądu, aby «die po- 
zwolił taiug mężowi: ofwiedzać ich -sypa. 
PBodobnó mąż aktorki chciał w swoim czd= 


sie syna utopić. 
+ 
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Teraz, na prawdę, hył urałowa- 
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POWIEŚC 


kańców przedmieścia, może sprowadził policję — i wszy- 
scy na pewno zwróciliby się przeciwko niemu — „zbie- 
głemu, niebezpiecznemu obłąkanemu”. 

Co postanowić? 

Tymczasem dozorcy, którzy widocznie dobrze go 
przedtem zaobserwowali w świetle reflektoru motocykla, 
zawrócili i wyraźnie zbliżali się w jego stronę, spraw- 
dzając kolejno domki. 

— Tu zamknięte... 

— Ale... palrzaj... W tym pierwszym z brzegu drzwi 
zdaje się otwarte... Tam, tylko mógł wskoczyć i od razu 
tam mi się wydało, kiedy straciłem go z oczów na zakrę- 
cie. Pewnie, ukrył się w przedsionku... 

— Aha... 

Więc, spełniły się najgorsze jego przypuszczenia... 

Jeszcze chwila, a dozorcy tu zjawią się i nie sposób 
będzie im się wymknąć. Zacisnął pięście, postanawiając 
drogo sprzedać swą wolność i bronić się do ostatka. 

Rapiem... 

Raptem, 
go przerażenie. 

Z tyłu, rozwańły się drzwi jednej z izb, prowadzące 
do przedsionka i stamtąd padł na niego promień światła. 
Jednocześnie, na progu ukazał się wysoki mężczyzna, 
Musiał niedawno powstać z łóżka, gdyż był tylko w bie- 
liźnie. Korski twarzy jego nie mógł rozróżnić, podczas 
gdy on, dzięki promieniom światła, przedostającym się 
z izby, doskonale widział twarz zbiega. 

Dziwne iskierki zagrały w oczach nieznajomego męż- 
czyzny i uważnie patrzył na naszego bohatera. 

Tu ukrył się! — W tejże chwili zabrzmiał koło 
domku głos jednego Z pielęgniarzy, 

Nieznajomy niespoćziewanie pochwycił Korskiego ża 
reke i Daa ii go do pokoju, sam pozostając w przed- 
sionin ? "nic, szybko zamknął drzwi za nim. 


i tu... 


nastąpiło coś tak nieoczekiwanego, że zdjęło 


— Brak ręcznika w pokoju. 
3 — Niech pan wystawi ręce | 
_ Iwarz na słońce, to obeschną. 
— Ale ja cały się umyłem, 


Izba była niewielka, 
pą, zawieszoną na ścianie, a całe urządzenie świadczyło 
o miesamożności jej właściciela. Przy jednej ze ścian sta- 


RCZDZIAŁ XX. 
NIEZNAJOMY. 


oświetlona 


wędliny oraz stała pusta butelka po wódce. Obok 
stołu, dwa sfatygowane krzesła dopełniały tego nędznego 
umeblowania. 

Ale, nie te szczegóły interesowały teraz naszego bo- 
hatera. Ciekawiło go, co skłoniło nieznajomego do oca- 


ny. 
— Nie wiem, jak panu mam dziękować! — wymówił 
gdy nieznajomy z powrotem wszedł do pokoju. : 


— Et, głupstwo! 


— Ładne, głupstwo! Jestem człowiekiem zup.łnie 


lenia zbiega w ostatniej chwili, kiedy wydawało się, że zdrowym, którego pochwycono i podstępnie osadzune 
wszelki ratunek był niemożliwy. Bo, wepchnięcie go do domu obłąkanych! — Padłem pastwą podłej intrygi 


pokoju i zamknięcie drzwi za nim, mogły oznaczać tyl- 
ko chęć ratunku. 


Zresztą, wnet przekona się o tym... 

Począł nadsłuchiwać.,, 

Rychło w przedsionku zabrzmiały kroki pielęgniarzy 
wraz z jednoczesnym zapytaniem właściciela izby. 

— Co panów sprowadza? 

— Nie ma go tu? — z rozczarowaniem wymówił je- 
den z dozorców, który widocznie oświetlił przedsionek 
kieszonkową, elektryczną latarką i stwierdził, że nie znaj- 
duje się tam ten, kogo poszukiwał. A ja widziałem 
wyrażnie... 

— O co chodzi? — ostro powtórżył nieznajomy. 

Dozorca począł się tłumaczyć: 

— Jesteśmy pielęgniarzami z sąsiedniego zakładu... 
Wie pan, pewnie... Uciekł nam chory... A ponieważ drzwi 
były otwarte... 

— Nie ma go tutaj! 

— Nie ma? — nieufnie wymówił drugi dozorca. — 
Przysiągłbym, że tu wskoczył... 


— Przecież widzi pan, że go nie ma w przedsionku .. 

— A w pokoju? 

— Nie mógł się wślizgnąć, 
dłem! 

— Może sprawdzić? 

—Moi panowie! — gniewnie zabrzmiał głos niezna- 
jomego. — Wszystko to piękne, ale przestańcie zawra- 
Chyba, nie posądzacie mnie o to, żebym 
wariata. Szukajcie go sobie gdzie- 


skoro stamtąd wysze- 


cać mi głowę... 
ukrywał waszego 


Nie mógł pan tego wiedzieć, mógł przypuszczać, że de 
jego domu wpadł istotnie obłąkany, a jednak mik 
obronił... 

— Może wiedziałem i dlatego tak postąpiłem! 

— Pan wiedział? 

— Tak jest, panie Darski! 

Bohater nasz stlumił okrzyk 
wzrokiem w nieznajomego, 


zdumienia i wpił się 


Był to wysoki, pięćdziesięcioletni mężczyzna, o inte- 
ligentnej, ale zniszczonej, pooranej bruzdami twarzy, któ= 
ra świadczyła, że musiał przejść przez nie jedno. Łatwo. 
można było wywnioskować że był to ktoś, kto z wyższych 
szczebli stoczył się na dro i nie zawsze «mieszkał w tej 
nędznie umeblowanej izbie. Ruchy i sposób wysławianią 
się świadczyły, że musiał kiedyś należeć do lepszego to- 
warzystwa i Korski raptem odniósł wrażenie, że zetknął 
się z nim, lecz w zupelnie inaych okolicznościach. 

Pan mnie zna? 

Nie poznaje mnie pan? 

Niestety... 

Hm... — nieznajomy wzruszył ramionami, — Niż 
dziwnego, że pan mnie sobie nie przypomina. Widział 
mnie tylko kilka minut i było tyle osób. Ale oddał mi pan 
wówczas ogromną przysługę i ja tego nie zapomniałem... 

— Oddałem panu przysiugę? 


— Tak, było to tego dnia, kiedy po powrocie z za- 
granicy zastępował pan ordynata i przyjmował rozmai- 
tych petentów. Byłem jednym z nich. Przyznaję się, na- 
kłamałem wtedy, co wlazło, a pan wyznaczył mi wspar- 
cie wysokości kilkudziesięciu złotych. Opowiedziałem pa- 


małą naftową lam- 


strzegłszy niezadowolenie 


Z WZA W W Z WE ZH WO W A 


załeży, i bez pańskiej wiedzy 


w pokoju. Już odchodzimy... 


indziej i nie nachodźcie mnie po nocy. 
— [Istotnie — zauważył pierwszy 
właściciela izby z— dlaczego 
nie mielibyśmy wierzyć panu i niech pan na nas się nie 
gniewa. Musieliśmy sprawdzić. Na wariacie nic panu nie | 


pielęgniarz, 
walerem. 


r 


| 
Tie 
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| 


dẹ panu. 


nie mógł się schować 


Dobranoc.. 


nü, że mam chorą żonę i dzieci, 
Plotłem 
mnie od głodowej śmierci. Zawsze, wdzięczny za to bę- 


jak pan widzi jestem ka- 
bezczelne łgarstwa, a pan uratował 


(d. c n.) 
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cyce Warszawy w kilku wierszach 


Na Ochocie dawna publiczna szkoła po- 
wszechna przy ul. Bema została przenie- 
šna i wiele dzieci pozostało bez szkoły, 
albo muszą tracić czas na dostanie się do 
szkół odleglejszych. 

To też miaszkańcy Qchoty zabiegają o 
otwarcie w tej dzielnicy szkoły i ogródka 
jórdanowskiego. 

Li 

Przy udziale przedstawicieli 100 insty- 
tucyj społecznyca zorganizowany będzie 
komitet ogólnopolskiego ‘kongresu dziecka, 
który odbędzie się w Warszawie w maju. 

Na kongresie mają: być omówione te- 
mały: rodzina | dziecko, prawo dziecka do 
szkoly, dziecko i człowiek dorosły, matka 
i niemowlę na wsi i w mieście, praca dzićc- 
ka itp. 

Projektowana w ramach' kongresu wy- 


stawa ma być otwarta przezicałe lato. 
. * = 


Ea s 


Komitet budowy kościoła na Żoliborzu 
pod wezwaniem św, Stanisława Kostki nie 
ustaje w pracy zdobywania funduszów, 
umożliwiających stopniówe wykańczanie i 
zdobienie wnętrza nowej świątmi. W 
związku z powyższym celem odbędzie się 
w tych dniach w Filharmonii koncert z 
udziałem znanych sił artystycznych. 

B 5 . 5 


Prawa strona mostu Kierbedzia od' War- 
szawy jest zamknięta dla pieszych oraz 
osłonięta «dyktami, Okazuje się, że są to 
Loop owsa szablonu przyszłego mostu 
m. Marszałka Piłsudskiego. Most ten sta- 
nie przy ul. Karowej. Szkice, pomiary i 
przygótowania modelu nowego mostu po- 
trwają dłuższy aa j 

, . 


p, Zbudowany niedawno na Żoliborzu wia- 


dukt osiada wskutek opadów deszczowych. 


Wobec tego władze miejskie musiały przy- 
stąpić do licznych napraw, a. dyrekcja tram 
wajów ograniczyła szybkość wozów na za 
grożonym odcinku. 
« . 

W niedzielę uprzątało śnieg w Warsza- 
wie 263 bezrobółnych a w poniedziałek 
1900 bezrobotnych. Poza tym czynny był 
tabor samochodowy, w liczbie 29 wozów. 

14 . . 


“Jak informuje Instytut Hydrogratiezny 
przeszła przez Warszawę druga fala kul- 
minacji na Wiśle, nie może spowodować 
jednak niebezpieczeństwa powodzi w re- 
gionie stołecznym. 


kraśleczki. 


ZDEMOLOWANY SZYN 


„ECHO" 


mau Nerwowy GOŚĆ. Em 


Jestem nieco urażony. Odbywa się w, jak najmniej dla maluczkich, którzy wpa- 


Łodzi obecnie „Tydzień walki z alkoho- 
lem“ i nie zaproszono mnie do komitetu 
czy prezydium tego „tygodnia“. Przynaj- 
mniej na rzeczoznawcę mogli mnie zapro- 
sil. 

Tak czy owak, jedno jest pewne: pro- 
wadzą walkę z alkoholem. Na znak żałoby 
w ciągu całego tygodnia antyalkoholiczne- 
go postanowiłem pić wódkę wyłącznie w 
czarnych, żałobnych kieliszkach z butelki 
opatrzonej specjalną czarną, żałobną ety- 
kietą, Porządek musi być. 

Gdy czytam artykuły propagandowe, 
hasta | przypowiastki antyalkoholiczne za- 
stanawiam się czasami, czy nie obrazić 
się. Przecież oni nas tam mieszają z bło- 
tem, wymyślają nam od najgorszych, in- 
synują nam niesamowite wątroby, zwyrod- 
niate skłonności i t, d. Ostatecznie posta- 
nowiłem jednak nie obrażać się. Przeba- 
czam im, albowiem nie wiedzą, co czynią. 

Cóż może wiedzieć o wódce człowiek, 
który jej nie pije? Nic, Dlatego działacze 
antyalkoholowi powinni najpierw przejść 
kurs pijaństwa. Aby bowiem walczyć sku- 
tecznie z jakimś wrogiem, należy najpierw 
tego wroga poznać. Tak działają nawet 
państwa. Zanim wypowiedzą wrogowi woj 
nę, nasyłają na kraj nieprzyjacielski całe 
armie szpiegów, którzy informują swój 
rząd o właściwościach, poczynaniach, zwy 
czajach i t. d. wroga. 


Podobnie powinni robić działacze an- 
tyalkoholiczni. Najpierw poznać smak, 
działanie | właściwości wódki, a potem 
dopiero z nią walczyć, Tylko, że jak za» 
czną ją „poznawać”, nie zechcą wrócić do 
„ojczyzny”, do suchego oboziku antyalko- 
holików. Ale mogą zostać konfidentami ab 
stynentów w społeczności pijącej. Mogą 
zawsze tłumaczyć się przed żoną i znajo- 
mymi, że piją tylko 1 wyłącznie dlatego, 
aby dokładnie poznać „wroga“, z którym 
walczą. Właściwie, to przecież my wszy- 
śscy pijący nie robimy nic innego, jak tyl- 
ko niszczymy alkohol. Znamy jego zgubne 
skutki więc staramy się, aby go pozostało 


Czy jesteś członkiem 


L. O.P.P ? 


Zakonspirowana składnica druków 
EE w litewskiej księgarni. EEE 


Z Wilna donoszą: 


nich rewiżyj nie mogła natrafić na te olbrzy 


Od dawna już istniały poszlaki, że w | mią kryjówkę. 


Wilnie znajduje się zakonspirowany skład 
nielegalnych wydawnictw litewskich, 

Skrupulatne poszukiwania na razie nie 
przynosiły wyniku. Wzięto wreszcie pod 
obserwację litewską księgarnię Szłapelisa 
przy ul. Dominikańskiej, W księgarni tej 
przeprowadzono kilkakrotnie rewizje, Nie 
przyniosły one jednak na razie żadnego 
skutku. 

Wczoraj ponownie zrewidowano tę 
księgarnię. Wyniki tej rewizji były w pel- 
nym tego słowa znaczeniu rewelacyjne: w 
księgarni Szłapelisa wykryto potajemną, 
dobrze zakonspirowaną składnicę nielegal- 
nych wydawnictw litewskich, która mieści- 
ła się w czterech pokojach. Wejście do za- 
konspirowanej składnicy było tak sprytnie 
zamaskowane, że policja podczas poprzed- 


J. CAYEUX. 


Hamulec. 

Gładząc pieszczotliwie długimi palca- 
mi jego włosy, powiedziała w niedzielę ra- 
no swym najbardziej przymilnym tonem. 

— Kochany, zamierzam ci zorganizo- 
wać bridża. — ' 

Nie spuszczając oczu z ilustrowanego 
tygodnika, który właśnie przeglądał, odpo 
wiedział: 

— Jesteś kobietą godną podziwu, Ma- 
rio... 
A ona mówiła dalej: 
= Tak, zaprosiłam Durandów na to 
popołudnie. Będzie was właśnie czworo. 
Zamówiłam już podwieczorek u Reya. 

— Ależ mie zgodzę się na to za żadną 
cenę — rzekł Paweł, podnosząc tym razem 
głowę z nad gazety — przecież ty nie grasz 
w bridża, więc zanudzisz się na śmierć. 

— Ją też z góry się zabezpieczyłam, 
mój drogi. Pójdę na koncert z Matyldą 
Tarlon. 

— jakto, przecież 
gajewacie. 

L Owszem. Tak było do niedawna, 
ale ostatnio pogodzilyśmy się. Matylda ko 
cha muzykę tak samo, jak ja i tò właśnie 


słyszałem, że się 


| >ya pomostem do naszej zgody. 


Paweł rzucił od niechcenia, ironicznym 
Jonem 


Składnica ta mieściła się obok sklepu, 
który zajmował dwa pokoje. Drzwi do niej 
były zamaskowane. Mieściły się one w głę 
bokiej niszy, w której stała szafa z półka- 
mi, zapełnionymi książkami, Szafa ta otwie 
rała się i stamtąd prowadziło wejście do 
składnicy nielegalnych wydawnictw. 

Kryjówka składała się z czterech po- 
koi, napelnionych książkami, dostarczony- 
mi do Wilna przez przemytników. 

Po otrzymaniu wiadomości © rewela- 
cyjnym wyniku rewizji, do zakouspirowa- 
nej księgarni Szłapelisa niezwłoczaje przy- 
byli przedstawiciele władz sądowo - śled- 
czych. 


dają tak łatwo w szpony alkoholizmu. 

Alkohol szerzy się w zastraszający spo 
sób, Już nie tylko mężczyźni, ale nawet ko 
biety zalewają się wódą! To jest straszne. 
To jest okropne. Najlatwiej wpadają w 
nałóg alkoholizmu kobiety, których mężo- 
wie piją. Aby ich powstrzymać od zbyt 
długiego łajdaczenia się po nocach, zaczy- 
na taka żona chodzić z mężem do szynków. 
Początkowo tylko siedzi i „towarzyszy“, 
nie pijąc jednak, Szybko jednak ulega na- 
mowom towarzyszy stołu i wypija jedną 
wódkę. Potem drugą. Zaczyna się czuć 
lepiej, zaczyna rozumieć radość życia, po- 
prawia się jej humor j wypija trzecią, 
czwartą i dziesiątą. Zaczym wciąga się 
już w nocne i dzienne pijaństwo i chodzi 
do szynków nie tylko dlatego, aby towarzy 
szyć mężowi, ale i dla własnej przyjemno- 
ści. 

Żona - kompan, to wcale niezly wyna- 
lazek. Przy wódce można jeszcze jakoś żo- 
nę strawić, Męża rozczula fakt, że jego 
Żona, która w domu dawniej tyle mu ro- 
biła awantur z powodu późnych i zalanych 
powrotów, dziś sama również pije i nie 
tylko nie robi mu wymówek, ale sama o- 
choczo zalewa się i w doskonałym humo- 
rze wracają razem do domu, stanowiąc dla 
siebie nawzajem podporę. 

Tak to alkohol potrafi wzmocnić więzy 
rodzinne, scementować ognisko domowe i 
podsycić miłość i szacunek męża. 


W SZYNKU. 

Naturalnie, są ludzie, którzy, mimo że 
piją, są jednak wrogami ludzi pijących, 
kompromitują bowiem klan pijących awan 
turami, Gość o stabej główce zamiast wyr 
pić szklankę mleka I palrzeć, jaki ono ma 
skutek na icgo system trawienny, pije wód 
kę, szybko zalewa się, robi awantury i 
psuje tylko uczciwym, solidnym pijakom, 
opinię. 

Do tej kategorii szkodników należy 
Wiktor Loreński. Któregoś dnia mlodzian 
razem ze swym przyjacielem, Szymulakiem, 
pił wódę w szynku Goldfarba. Pit niezbyt 
dużo, ale zalał się i w pewnym momencie 
z niewiadomych przyczyn zaczął się awan 
turować. Gdy Goldfarb į Szymulak usilo- 
wali Loreńskiego uspokoić, wywarło to 
skutek wręcz odwrotny. Chłopak wściekł 


się i zaczął demolować urzydzente szyńnku. 


To też skazany został na pięć dni a- 
resztu. 
Jerzy Krzecki. 


ramat |. ioaea Legii Cugi 


"Biała śmierć nieszcześliwca. 


Z Łańcuta donoszą: 

Podczas ostatnich mrozów na terenie 
gromady Kuryłówka, powiat Łańcucki, zna 
leziono zmarznięte zwłoki Wojciecha Ga- 
wła, b. legionisty z Legii Cudzoziemskiej. 
Zarówno śmierć, jak i całe życie Gawła 
było jedną tragedią. 

Przed około dwudziestu laty młody na- 
ówczas Gaweł zakochał się w pięknej dzie 
wczynie wiejskiej, córce bogatego wieś- 
niaka. Niestety, sam był bardzo biedny i 
nie mógł nawet marzyć o tym, by rodzice 
jego wybranej zgodzili się oddać mu cór- 
kę za żonę. Pełen energii młodzieniec nie 
zraził się tym jednak. Wziąwszy od swojej 
ukochanej przyrzeczenie, iż będzie czekać 
ma jego powrót, ruszył w świat na zdóby= 
cie majątku. Jednak nigdzie mu sie nie 
wiodło. Jakiś dziwny pech prześladował 
biednego Wojtka, Już dwukrotnie zebrał 
nieco grosza i miał zamiar wrócić do Pol- 
ski, do swej ukochanej, za każdym jednak 


RADBIG- WĄCIK. 
PIATEK, 4 LUTEGO. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 „Stanisław Jachowicz — przyjaciel dzieci” 
(andycja dla dzieci — z Poznania) 


16.00 Rozmowa œ chorymi — ze Lwowa 

16.15 Koncert rozrywkowy w wykonaniu wileńskiej 
orkiestry 

1650 Pogadanka aktualna 

17.00 „Macochu* — pogadanka 

17.15 Stara | nowa muzyka na flet 

17.50 Przegląd wydawnictw 

16.00 Komunikat śniegowy a Krakowa | wiadomo 
ści sportowe z Warszawy 

18.10 Uczmy się polskich tańców — lekcję prowe- 
dzi Lucjan Wajszczuk 

18.30 Audycja dla wai 

18.55 U dawnych mistrzów cechowych — kurant 
staroświecki (z Torunia) 

19.25 Przerwa 


19.30 „Ship aboy“ — rapsodia pieśni marynarzy 
—— m 
—  „— 
misja ze Sztokholmu) 
20.00 Pogadanka aktuuina 
20.10 Koncert symfoniczny z Filhurmonii Warszaw» 
skiej 
W przerwie około g. 21: Dziennik wieczor- 
ny i pogadanka aktualna 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika vieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00-24.00 Programy lokalne 
ŁÓDŹ, jak Raszyn 
140 Płyty — g Warszawy 
109 Masyka iekka z NY 
15.00 Życie artystyczne 
15.10 Muzyka — z plyt 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 


18,10 Wiadomości sportowe lokalne 


Więtokradciwo żydowsniej Stuiącel. 


Sprawa przy drzwiach zamalsnięiych FE 


Z Kalisza donoszą: 


Przed Sądem Okręgowym w Kaliszu 
stanęła 20-letnia Aniela Bednarkówna, za- 
mieszkała w Uniejowie, powiatu kaliskic- 
go, i zatrudniona tam w charakterze siu- 
żącej u niejakiego Moszka Łęczyckiego. 


Bednarkówna dopuściła sie blużnier- 
stwa į świętokrodztwa, znieważają” Ilostię 
św. Podczas Komunii św. nie połknęła ona 
Hostii św., lecz udając przyjęcie, umieści- 


dział w świętokradztwie brali chlebodaw= 
cy Bednarkównej. 

Sprawa, ze względu na tło, toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Sąd. wydał 
i Wyrok skazujący Bednarkówną ta 6 mic- 


sięcy więzienia z zawieszeniem na 8 lata. 
Niski wymiar kary spowodowany został 


faktem, iż dziewczyna pozostawała od dłuż 
|szego czasu pod demoralizującyn wpły- 
| wem swego otoczenia, a ponadto sama wy 
| kazywała bardzo niski stopień rozwoju u- 


Ksiegarnia zostałą opieczętowana. —|ła Ją następnie w książeczce do nabożeń- | mysjowego. 


Dalere dnzbodzenić w toku. 


— Nie spytałaś się, 
bym wam towarzyszyć? 

— Lepiej się tego wystrzegaj. Matyl- 
da — to przewrażliwione, podejrziiwe stwo 
rzenie, Wystarczyłoby jednego z twych 
zbyt szczerych  „powiedzonek”* i pokłó- 
ciłybyście się znowu. 

Zresztą koncert ten jest bardzo powa- 
żny. Składa się tyłko z trudnej, ultra-no- 


woczesnej muzyki, któraby cię znu- 
dziła. Bridź będzie dla ciebie dużo lepszą 
rozrywką. 


Podniósł się i szedł ku niej powoli, pod 
czas gdy ona, instynktownie cofnęła się w 


stwa. Po przyniesieniu do domu Hostia św. 
została znieważona, przy czym podabno n- 


Podobno Łęczycki pociągnięty ma być 
do odpowiedzialności sądowej. 


+ 
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razem skradziono mu wszystkie oszczędno 
jści, Wreszcie znękanego życiem i żartego 
tęsknotą za Ojczwzną i ukochan$ zwerb% 
wano we Francji do Legii Cudzoziemskiej. 
Mając w perspektywie Śmierć głodową, wy 
brał piekło na ziemi. Bo też dopiero teraz 
życie jego stało się istnym piekłem, W o- 
kropnych warunkach, podczas ciągłych 
marszów przez pustynie i walk z Araba- 
mi, jedynie tylko nadzieja powrotu do Pol- 
ski utrzymywała go przy życiu. Wreszcie 
doczekał się radosnej chwili. 


Po dziesięciu latach został zwolniony 
z Legii, a przyznana mu emerytura i O- 
szczędności pozwoliły na powrót do Pol- 
ski, Niestety, czekało go jeszcze jedno roz 
czarowanie. Ukochana, za którą tyle lat 
tęsknił, nie mogąc doczekać się jigo po- 
wrotu, wyszła za mąż. Niepowodzenie to 
jednak nie osłabiło jego radości, z powodu 
powrotu do kraju. Jednak nie danym mu 
było długo cieszyć się pobytem wśród 
swoich. Biała śmierć przecięła pasmo dni 
jego Zycia. 


135.15 Koncert 


kpt, Waltera (transmisja ze studia na Wystawie 


orkiestry wojskowej pod dyrekcją 
= e0 


Radiowej w Łodzi? 


15.40 Audycju Konkursowa (transmisja ze studia na 


Wystawie Radiowej w Łodzi) 
23.00—23,30 Pół godziny miłego nastroju — płyty 


SOBOTA, 5 LUTEGO. 
Warszawą I (Raszyn) 


I inne Roze'aśnie Polskit 


6.15 Pieśń poranna 

6.20 Gimnastyka 

6.40 Muzyka 2 płyt 

7.00 Dziennik poranny 

715 Muzyka e płyt 

8.00 Andycja dia szkół 

8.10—11.15 Przerwa 

11.15 Audycja dla szkół 

11.40 Muzyka z plyt 

11,57 Sygnał czasu i hejnał e Krakowa 

12,03 Audycja południowa 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 

15.30 Wiadomości gospodarcze 

1545 Słuchowisko dla dzieci pt. „Bajka o niewi- 
dzialnym czlowieku" — ze Lwowa 

10.15 Koncert chóru „Zjednoczone” s towarzykze* 
niem zespołu instrumentalnego pod dyrekcją 
Al. Charuby (transmisja ze studia na Wystawie 
Radiowej w Łodzi) 

1630 Pogadanka aktualna i 

17.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie 

17.50 Nasz program 

18.00 Wiadomości sportowa 

14410 Pogodańks społeerne = -` 

10.15 Dio: wykonaniu D 

1830 Program na jutro 

18.35 Audycja dla wsi 

19.00 Audycja dla Polaków <a granicę 

19.50 Pogadanka aktualna 

20.00 Polska kapela ludowa Fel Dzierżanowskiego 


20,45 Dziennik wicezorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Muzyka taneczna w wykonaniu małej orkie: 
ètry Polskicgo Radia 

W przerwie o'g 2145: „Partia brydta* — 

skecz (z Krakowa) 

22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i komunikat meteoralogitzny 

23.00—1,00 Programy lokalne 


aa 0 NN i alMaÃħiIo 


“e 


a Croshy (płyty) 


nki w 


z. Z 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, or 


140 Muzyka z plyt — z Warszaw 

500 O wszystkim po troszku 

Muzyka z płyt 

1 Łódzkie wiadomości giełdowe 

Wiadomości sportowe lokalne 

„Przyszła mnteczka* — pogadanka 

5 Lekkie piosenki w wykonania zespołu rewe- 

lerrów K. Lubowskicgo (transmisja ze studia 

na Wystawie Radżowej w Łodzi) 

1850 Rozmowa z radiosłuchaczami — przeprowadz! 
dyrektor Pawłowicz 

18.55 Odczytanie programu 

23.00—23.30 Muzyka taneczna — płyt 

i 23.00—0.30 Koncert życzeń 


— 
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czy nie zechcial-|niego w biurze, potem w malej cukierence 


przy ulicy La Chaloupe. Wieczorem odpro 
wadzał cię do domu taksówką. Ostatnio 
przyrzekłaś mu, że spędzisz u niego dzi- 
siejsze popołudnie. Oczekuje cię o trzeciej 
godzinie. O piątej będziesz zgubiona... 

— Nie wiesz, co on mi obiecał — rze- 
kła z nagłą determinacją. 

— Wiem. Malżeństwo i majatek. Przy- 
rzekł ci to wszystko poza tym, częgo ci u 
mnie brak: a więc względy uwolnienia i 
posłuszeństwo niewolnika, 

A ty wierzysz temu  nicponiowi, któ- 
ry nie jest zdolny do żadnej pracy? Zresztą 


tył. Utkwił w niej oczy, pełne obłąkańczo-| po cóż ma pracować, jężeli ma na oku cu- 


go ognia, złości i goryczy. 

Wyrzekła drżącymi wargami: 

— Kochany... drogi.. co ci jest? 
się stało? 

— Zrobiłabyś lepiej, gdybyś otwarcie 
powiedziała, że idziesz dzisiaj, o 6-ej po 


południu na ulicę Carnot 10, do Juliusza | tecznej ruiny by samemu wejść w r 


Sandera. 

Oparła się o ścianę, by nie upaść. Jej 
smukłą sylwetka nowoczesnej kobiety wy- 
gięła się leraz w łuk. 

Zmartwiała z trwogi, wyszeptała: 

— Nie rozumiem, co chcesz p“ 
nowiedzieć?,, 

Wytłumaczył jej bezlitośnie: 

— Przecież widujesz się z nim jų} od 
sześciu tygodni. Najpierw telefonowaliszie 


dzą żonę, która przyniesie mu znajomości 
i stosunki, których mu tak brakowało. Zre- 


Co|sztą obracając się, tak jak on, w kołach, 


niebieskich plaków i oszustów, z pewno- 
ścią wie o złym stanie moich posiadłości 
i nie omicszka doprowadzić mnie do osta- 
la 
nie mego dorobku. 

— Ale ty mnie nie kochasz! 

— Ja ciebie nie kocham? — wzi»! 
delikatnie za ramiona — lak, masz rz. . 
nie kocham cię. Więc czego właściw 
chcesz? Rozwodu? 

— Nigdy — mamy przecieź dzieci... 

— A więc wolności osobistej? 

Spuściła glowę i wyszepia:1: 

— Tak. Zresztą zwracam ci ró. o 


tylko do siebie, potem widywaliście się u' wolność... Możesz z niej korzystać 


Dobrze. 
Siedzieli obecnie 


— To okropne, Pawie, 
stało! 

A tak pragnąłam, byś był szczęśliwy! 

= Ależ będę nim! Nie obawiaj się... 


co się z nami 


Podszedł do szufladki w biurku, otwa- 
t ją i powrócił do żony z paczką listów 
W reki 


rzy 
í u. 

= Wydobyłem z ciebie twój sekret, mim 
szę ci się więc odwzajemnić i zwierzyć z 
MEZO, 

I ja również jestem kochany... 
czytaj... 


Masz, 


Skamieniala ze zdumienia, siedziała, 
pie mogąc nawel zdobyć się na wyciągnię- 
cie ręki. Wreszcie wzięła listy i, przeczy- 
tewszy pierwszy, upadła zenidłona... 

Następnego, dnia, w biurze pewnej 2- 
gencji, Paweł mówił do dyrektora: 

— Drogi przyjacielu, chciałbym uregu 
lować koszty, jakie w tej sprawie ponio- 
sleś i zapłacić honorarium damy, która tak 
;prytnie śledziła moją żonę, podczas jej 

łkań w La Chałoupe a jednocześnie pi- 
salą zsitówione przeze mnie listy miłosne. 
Trzeba przyznać! że posiada talent litera- 
cki i jej sercowe wyznania goreją rzeczy- 
wiście ogniem namiętności. 

— jeżeli chodzi o mnie, drogi Pawle, 


cy 
5 


naprzeciwko siebie, 
On spokojny i blady. Ona ze łzami, płyną- 
cyini po policzkach. 


— 


nie przyjmę nic. Jesteśmy przecież kolega- 
mi z czasów wojny, Co do zaangażowanej 
przeze mnie młodej damy, to zamiast wyna 
grodzenia, prosi cię ona o pewną grzecz- 
ność. Pragnie mianowicie, żebyś ją zapro- 
sił na cocktail do tegoż baru La Chaloupe. 
Wyobraź sobie, że zakochała się w tobie! 

— We mnie? Ależ to nonsens! Widzia 
ła mnie przecież tylko jeden raz... ` 

— To prawda... Ale pisała do ciebie ti- 
sty miłosne, a kobiety mają dużo wyobra= 
Źni... 

Twoja interesująca powierzchowność 
dokonała reszty i ofo niechcący  ziobileś 
konkielę, 

Musisz koniecznie okazać się eleganc- 
kim wobec tej niewiasty i przychylić się dv 
jej prośby. W tym małżeńskim życiu ode- 
grała przęcież rolę „hanmrkka”, który pē- 
wstrzymał twą żonę od skoku w przepaść 

— Powiedz jej, że będę mógł jej shi- 
żyć dopiero za dwa t gote. Dzi upa 


ną z Marią. Za dwa fygodnie więc znj1.1= 
szę ją telefonicznie do La Ciaiovpe. 


Po czym dodał, kręcąc główą z nitza- 
dowoleniem: 

Do jakich już poświęceń czlowiek prt- 
si się uciekać, by zachówać ich mi 
N, 


wiem wyjeżdżam w druga podróż poiiub- 3 
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Czy numerus ciausus? 


Na marginesie okólnika dyrektora PU WF, 


W podanym do wiadomości wszystkich | cielami mniejszości narodowych, 


związków sportowych, okólniku dyrektor 
Państwowego Urzędu WF i PW generał 
Olszyna - Wilczyński ustalił między inny 
mi, że... „w skład polskich związków spor 
towych na wszystkich szczeblach mogą 
wchodzić przedstawiciele narodowości nie 
polskiej najwyżej w ilości, odpowiadają- 
cej rzeczywistemu procentowi ogólnego 
stanu mniejszości w Polsce‘, 

Żardzo doniosła ta zasada jest w na- 
szym zrozumieniu niczym innym jak ofi- 
cjalnym ogłoszeniem „numerus clausus“ 
dla mniejszości we władzach sportu pol- 
skiego, 

I słusznie, Jeśli ta czy inna mniejszość 
narodowa stanowi, powiedzmy 5 czy 10 
procent ogólnej ludności Polski, w skła- 
dzie zarządów sportowych związków czy 
to okręgowych, czy to ogólnopaństwo- 
wych dla danej dyscypliny, sportu liczba 
członków zarządu innej narodowości nie 
może przekraczać wymienionej stopy pro- 
centowej. 

To nie jest rzeczą małej wagi. Mamy 
bowiem związki, w których władze są zna 
cznie powyżej tego oficjalnie dopuszcza|- 
nego procentu przeładowane przedstawi- 


Idzie, oczywiście, specjalnie o żydów. 
Jeżeli przyjmiemy, że w ogóle żydzi w 
Polsce stanowią od 10 do 11 procent ogól 
nej liczby zaludnienia kraju, musimy 
stwierdzić, że stopa ta jest wielokrotnie 
przez nich w związkach sportowych prze 
kroczona. 

Nie sięgajmy daleko. Na 20 członków 
władz Łódz. Okr. Zw. Piłki Nożnej mu- 
siałoby wypaść co najwyżej 2 przedstawi- 
cieli klubów żydowskich. Tymczasem jest 
ich znacznie więcej. A w innych związ- 
kach? 


W innych bywa rozmaicie. Są jednak 
takie związki, jak na przykład Związek Te 
nisa Stołowego, w którym zarówno na te- 
renie okręgu jak i w Polskim Związku nie 
żydzi są tylko dekoracją władz. Wybiera 
się ich nawet z poza klubowych organiza 
cyj. aby tylko nazwiskiem swym wskazy- 
wali, że związek nie jest żydowski. 

Oczekiwać należy, że okólnik dyrekto 
ra PUWF i PW otrzyma bliższe szczegóty 
wykonawcze, gdyż ścisły tekst okólnika 
właśnie tych łalszych przepisów wymaga 
jeśli idzie o „numerus cłausus'. 


—0))0— 


Sport w kilku słowach. 


Mistrz zapaśniczy Polski w wadze pół 
średniej łodzianin Hinc, który po przepro- 
wadzeniu eliminacyj był wyznaczony do 
reprezentacji Polski na mecz z Niemcami 
w dniu 20 bm. w Chorzowie, uległ na tre- 
ningu klubowym złamaniu stawu barkowe 
go. Złamanie okazało się dość skompliko- 
wane, Hinc na dłuższy czas będzie musiał 
wycofać się z walk zapaśniczych, aż do 
czasu całkowitego wyleczenia bolesnego 
złamania. Hinc nie będzie mógł po pro- 
stu wystąpić w reprezentacji Polski na 
meczu z Niemcami, jak również nie bie- 
rze on już udziału w zawodach Wimy o 
mistrzostwo drużynowe okręgu. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
dalsze zawody zapaśnicze o mistrzostwo 
drużynowe okręgu, W sali klubu IKP przy 
ul, Śrebrzyńskiej 10 odbędzie-się mecz IKP 
—— Zjednoczone, zaś w Pabianicach odbę 
dzie się mecz Krusche Ender — Wima. 

— Sekcja zapaśnicza IKP prowadzi per 
traktacje ze Śląskiem oraz z warszawską 
PAST-4 w sprawie rozegrania w Łodzi z2 
wodów towarzyskich. Mecz z teamem Śląs 
ka projektowany jest na 12 Jub 13 bm 


— Stosownie do polecenie Polskiego 
Związku Piłki Nożnej (w związku z elimi 
nacją zawodników do reprezentacji Polski 
ŁZÓPN organizuje w dniach od 8 lutego 
do 15 marca grupę treningową piłkarzy 
łódzkich, którzy muszą przejść obowiązko 
wą zaprawę zimową, Do grupy treningo- 
wej kpt: zw. ŁZOPN p. Otto wyznaczył 
następujących piłkarzy: z Union - Tourin 
gu: Frankus, Pilc, Szulc, Świętosławski, 
Gorzko, Królasik Chojnacki, z ŁTSG Lass 
Mikołajczyk, Triebel, Królewiecki, Trie- 
bel, Mittelstadt i Pij; z Wimy, Janiszew- 
ski, Wierzba, Rzemigała, Kudelski j Leć- 
miński; z Widzewa: Nowiszewski j Lan 
ge; z WKS-u: Kamiński, Kałwak i Jóźwik 
z $KS-u: Przeradzki, Lubczyński i Kudel 
ski. Ćwiczenia wyznaczonej grupy trenin- 
gowej odbywać się będą w sali Szkoły 
Włókienniczej przy ulicy Żeromskiego 115 
w godzinach od 19.45 do 21-ej, Pierwszy 
trening odbędzie się we wtorek dnia 8 
lutego. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w lokalu własnym (Żeromskiego 75) 
IYAM "r METPLZRTW PKR AT: R EEEL 

ZABAWA TANECZNA. 
Zarząd Związku Rzemieślników Chrześcijan 


w Łodzi urządza tradycyjnym zwyczajom w 
sobotę, dnia 5 lutego r.b. o godzinie 9.30 wie- 


> ćzorem w sali własnej przy ulicy Kilińskiego 


nr 123 (sala kina „Stylowego) zabawę tanecz- 
ną urozmmajconą różnymi niespodziankami, na 
którą zapraszu wszystkich rzemieślników chrze 
ścijan z rodzinami, 


GETRY WWE VRT WTOPY T 


2.30 Sr. 


miesięczmie 


kosztuje abonament „ECHA“ 
z odnoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można 
każdego dnia miesiąca. 
| Zwirki 2 (Karola) — tel, 182-48, 
Piotrkowska 11 — tel, 102-29, 


Przy odbiorze w administraeji Żwirki 2 (Karola) 
Tab Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 ge. 


o godzinie 9-ej rano walne zebranie sekcji 
piłkarskiej ŁTSG. Obecność wszystkich 
członków sekcji na zebraniu — obowiąz- 
kowa, 

— Sekcja piłkarska ŁKS-u przygoto- 
wuje pilnie swą drużynę do tegorocznego 
sezonu, Prócz meczów ligowych, piłkarze 
ŁKS-u rozegrają cały szereg meczów z 
drużynami zagranicznymi z którymi prowa 
dzą _ pertraktacje. Pierwsze zawo- 
dy międzynarodowe rozegra ŁKS w czasie 
świąt Wielkiejnocy dnia 17 kwietnia z wie 
deńską Admirą, zaś 18 kwietnia z berlińską 
Harthą BSC. 

— W niedzjelę 6 bm miały się odbyć 
w Łodzi uiórasówa łyżwiarskie Polski w 
jeździe figurowej dla klasy C, Ze względu 
jednak na brak lodu mistrzostwa te nie b? 
dą mogły dojść do skutku. 


Zmowu przesilenie 
Miu krakowskich bokserów. 


Prezes Krakowskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego kpt. Wilczyński 
zrezygnował ze swego stanowiska. 

Powody rezygnacji nie są znane. 


Mecz tenisowy w więzieniu 
Projekty władz iekkoatletycznych 

Słynni tenisiści zawodowi Perry i Vi- 
nes zaproszeni zostali przez dyrektora wię 
zienia w Los Angeles na pokazowy mecz 
tenisowy przed więźniami. 

Obaj tenisiści zaproszenie przyjęli. Po 
kaz odbył się na terenach więzienia, gro- 
madząc w charakterze widzów, przeszło 
dwa tysiące więźniów. 

Skandynawskie związki lekkoatletyczne 
występują z wnioskiem zorganizowania 
w Helsingforsie meczu lekkoatletycznego 
pomiędzy Skandynawią i reprezentacją Eu 
ropy. 

Mecz ten odbyiby się w lecie 1939 r. 


mamy Gdy chcecie schudnąć 


O R T. =; 


s lu m W 


pamiętajcie o ziołach magistra Wolskiego 
na przemianę materii ze znakiem ochron- 


nym „Degrosa”, które stosuje się przeciw- | szczu. Do nabycia w aptekach i drogeriach. 


ko otyłości. Zawierają one jod organiczny 


[nowe lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 


Do zawodów zgłosiło się 
śłosił 

Piąte zimowe lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Polski pań i panów rozegrane zosta- 
ną po raz pierwszy w Poznaniu w zupeł 
nie odnowionej sali Sokoła. Zgromadzą o 
ne na starcie ponad 250 zawodników ze 
wszystkich okręgów Polski, Najliczniej wy 
stąpi okręg poznański, który wystawi oko 
ło 100 zawodniczek i zawodników. 

Uroczystość otwarcia nastąpi w dniu 
5 bm. Otwarcia dokona protektor zawo- 
dów prezydent m. Poznania inż, Ruge. 

Dokładny program zawodów przedsta 
wia się następująco: 

Sobota, dnią 5 lutego — otwarcie za- 
wodów, defilada, 80 m przez płotki, skoki 
w dal z miejsca dla pań, przedbieg na 60 
m, dla pań, przedbieg na 80 m, dla panów 


Sukces austriackich narciarzy: 


Międzynarodowe zawody o mistrzostwo Polsk" 


W czwartek w drugim 


w roślinie morskiej Yahanga, który pobu- 
dza organizm do spalania nadmiernego tłu- 


a [4 
przeszło 250 zawodników 
skok w dal z rozbiegiem panów, 800 m 
panów, przedbieg na 50 m przez płotki 
pań, skoki wzwyż pań, międzybieg męski, 
na 80 m, przez płotki, międzybieg kobie- 
cy na 60 m, międzybieg męski na 80 mtr, 
skok o tyczce, przedbieg sztafet 6x50 m, 
przedbieg sztafet kobiecych 4x50 m, kula 
oburącz pań, kula oburacz panów. 
Niedziela, dnia 6 lutego — finał biegu 
na 80 m, przez płotki panów, skok w dal 
z rozbiegu pań, finał w biegu pań na 60 
m finał biegu panów na 80 m, skok wzwyż 
z rozbiegu panów, 3000 m, finał biegu pań 
na 50 m, trójskok, finał sztafet 6x50 pa- 
nów, finał sztafety 4x50, sztafeta 3x800 
m panów, bieg na 500 m pań, kula pań, 
kula panów. 


dniu między-, strzostwo Polski rozegrano bieg zjazdowy 


narodowych zawodów narciarskich o mi- | dla pań i panów o mistrzostwo polskiego 


Eaa | ZKU narciarskiego. 


Nowe nogi 
wciągu 3-ch dni 


Wyblimi specjaliści orzekii, że ta 


ndtiwiająta „3-dn/owa próba" 
kładzie kres wszelkim dolegliwościom nóg. 


SAY 


szy DZIEŃ. Nogi spuchnięte, zapalenie, 

7 kłujące odciski, obieg krwi zwolniony, 

silas bóle, Już po pierwszej kąpieli nożnej 

a Saltrat Rodell — natychmiastowa ulga, 
Spuchlizna i zapalenia zmniejszone, 

DZIEŃ. Następna” kąpiel nożne e, 

Saltrat Rodell przywraca normalny obieg 

krwi. Tlen, wydzielający mię a Śaltrat, 

szybko wzmacnia tkanki, Stan zapalny 

astaje. Spuchllzna znika niemal całkowicie, od- 

ciski przestają dokucznć, Wrażliwość nóg zle- 
godzona. Obuwie bardziej wygodne. 


«© DZIEŃ. Zdumiewający wynik po trzeciej 
kąpieli nożnej. Zednege znaku spuchlizny. 
Pierwszy odcisk odjęty palcami, drugi 
zmiękczony, latwy de  bezbolesnege 

usunięcia Obuwie jest jak najwygodniejsze. 

Kup dziś jeszcze patzkę Saltrat Rodell i po- 
żegnaj na zawaze odciski 4 wszelkie dolegli- 
wości nóg. W sprzedaży w aptekach, składach 
aptecznych i perfumeriach 


BEZPŁATNIE. — Celem uńowodniania, że kąpial 
nąpiel s Saltrat kładzie kres wszelkim dolegii- 
watciam nóg, przettemy bezpłatnie sowa 
host Saltrat Roceli ała (adnej urdrawiającej kąpiel 
nożnej. Wyrtarczy nadr"'nf nazwisko l adres do 
firmy: „Ontax”, Oddzia 33-HVarszawa, Traugutta 3. 
Kuson wnżny tylko 8 dii, więc napisz dzis (eszcze. 
Nie orzasytać pieniędzy 


Małżeństwo 


i bezrobocie 


w orzeczeniu Najw, Tryb. Adm. 


Pani Janina S. zgłosiła do Zakladu Ubez 
pieczeń Społecznych roszczenie o świadcze 
nia z powodu braku pracy, przedkładając 
zarazem dowód zarejestrowania się w Pań 
stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy, 
że pozostaje bez pracy oraz zaświadczenie 
pracodawcy, źe z dniem 15 sierpnia 34 r. 
przestała pracować na zajmowanej posa- 
dzie „z powodu zamążpójścia — zwolnie- 
nie przez pracodawcę”. 

Zakład odrzucił roszczenie p. S., po- 
wołują się na artykuł 17 ust. 3p. Z rozp. 


Prezydenta R.P. o ubezpieczeniu pracowni | 


ków umysłowych,  wskązując, 


ściem p. 5. 


Wojewoda lubelski, do którego p. S.|zrezygnowała z dalszeaa 
Zakładu | 


odwołała się, uchylił decyzję 


robatnych. Na to orzeczenie wniósł Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych skargę do Naj- 
wyższego Trybunału  Adminisiracyjnego, 
który stwierdzi! co następuje: 

Jeżeli zawarcie malżeństwa było samo 
przez się wyłączną. przyczyną opuszczenia | 
pracy przez osobę ubęzpieczoną na danyut 
stanowisku, to ta przyczyna powoduje nie 
tylko opuszczenie danego stanowiska, lecz: 
także rezygnację z osobistego zarobkowa- 
nia w dotychczasowym charakterze na in- 
nym stanowisku. 

Wobec powyższego ocena, czy właśnie 


że utratajw związku z zawasciem małżeństwa miało | 
pracy była w ścisłym związku z zamążpój | 


miejsce opuszczenie zajęcia może być uza | 
leżnione od usfałenia, czy odnośna osoba 
osobistego za- 
robkowania w dotychczasowym charakts- 


Ubezpieczeń Społecznych, wskazując mię |rze, a więc po opuszczeniu danego zajęcia 


dzy innymi, że przepis, 
powołał się, ma na uwadze ustąpienie z 
pracy w związku z zawarciem małżeństwa 
— w danej zaś sprawie petentka nie opi- 
ściła zajęcia, lecz je utracgila z powodu 


na który Zakład.| czy zrezygnowała ze starań o igne odpow c 


dnie zajęcie. Jeżeli takie starania czyni, te 
nie zachodzą warunki do wznanią, że opusz 
czenie danego zajęcia pozostawało w zwią- 
zku z zawarciem małżeństwa, 


znowała z poszukiwania pracy i żeby dla- | skargę Zakładu, jako nieuzasadnioną. (Li- 
„ego utraciła prawo do świadczeń dla Dez- |czba rejestru 382,36 z dnia 17.1 1938 r.). 


towało 19 zawodniczek, z których bieg u- 
kończyło 17, z tych do slalomu dopuszczo 
no 15 pierwszych. 

Wyniki: 1) Goedl Helda (Austria) 
3:30 m, 2) Nissl Gerarda (Austria) 3:42,5 
3) Marusarzówna Helena (SNPTT Zako- 
pane) 3:57, 4) Borletówna Jadwiga (H. 
K. N.) 4::21,5, 

Do biegu zjazdowego panów na 179 
zgłoszonych zawodników startowało oko- 
ło 110, ukończyło bieg 101, z których 40 
pierwszych zostaje dopuszczonych do sla 
lomu, a tym samym do kombinacji alpej- 
skiej: 

Wyniki: 1) Rehrl Józef (Austria) 4:13 
m. 2) Zając Karol (SN Wisła Zak.) 4:18, 
3) Zając Marian (HKN Zakopane) 4:23,4 
5, 6) Bochenek Jan (Wisła_ Zakopane), 
Majer Wł. (SN. Sokół Zakopane), Berger 
Herman (Austria), w identycznym czasie 
4:25,5. 


P.attko trenerem Cracovii. 


niedoszłym trenerem Polskiego Związku 
Piłki Nożnej Węgrem Plattko, byłym bram 
karzem MTK i Barcelony, Prace swe roz- 
pocznie Plattko w dniu 15 bm. Do tego 


czasu przeniesie się on z rodziną do Pol- 
ski. 


ooo EEE 


TEATR POLSKI, ŚRÓDMIEJSKA 15 
tel, 101-16. 

„ Dziś © godz. 8.30 wiecz. sensacyjna pre- 
miera dokonanej przez 
robki scenicznej 
Pollatzchka 


Andrzeją Marka prze 
słynnej powieści Stefana 
Are „Dr. Berghof przyjmuje od 2 do 


Wyreżyserował „Dr, Berghofa* Bronis 
sław Dąbrowski, który jest zarazem wyko- 
nawcą roli tytuołwej, | 
wał Ofto Axer. 

Jutro i w niedzielę 
dzisiejszej premiery. 


Dekorację projekto- 


wiecz. powtórzenia 


TEATR KAMERALNY, CEGIELNIANA 27 
- tel, 112-25. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. potwórzenie 
wczorajszej premiery znakomitej, pełnej cza- 
ru i humoru komedii Caillavet'a į Flers'a „Pa 
pa” z gościnnym występem Kazimierza Juno 
szy Slępowskiego w roli tytułowej pozwala 
jący znakomitemu artyście na rozwinięcie bo 
gatej skali uwodzicielskiego uroku. 

tuliro o godz. 4-ci po poł. po raz 27-my 
i ostatni „Głupi Jakub“ Tadeusza Rittnera z 
Junoszą Stępowskim w słynnej kreacji szam 
belana. 

Jutro wieczorem. „Papa“. 

TEATR POPULARNY. OGRODOWA 18 

tel, 222-49. 

Dziś i jutro o godz. 8.15 dane beda po- 
włórzenia wczorajszej premiery świetnej ko 
medii Lichienberga „Mecz małżeński" w wy- 
konaniu; Relewicz Ziembińskiej, Skubniew- 


Start trasy panów znajdował się pod 
szczytem Kasprowego Wierchu obok bu- 
dynku obserwatorium meteorologicznego, 

Do biegu pań na zgłoszonych 37 star- 


skiej, Bończy, Hańczy, Leszczyńskiego i Plu-|$em cebulowym, lógumina z ryż» 


cińskiego. 
TEATR W SALI GEYERA, PIOTRKOW- 
SKA 295. 


„ Jutro o godz. 7.30 wiecz. zespół Łódz- 
kich Teatrów Mielskich pod kierunkiem re- 
żyserskim Z. Biesiadeckiego występuje z pre 
mierą doskonałej komedii Włodzimierza Pe- 
rzyńskiego „Szczęście Frania" w dekoracjach 
K. Mackiewicza i w wykonaniu: Dąbrow- 


frfy 
py 


Zycie ekonomiczne 


Juiro na obiad: | 


Z całej Polski płynie ku Rodakom za granicą wołani 
„Myślą i sercem jesteśmy z Wami” 

m 
ZBIÓRKA NA FUNDUSZ SZKOLNICTWA POLSKIEGO ZAGRANICĄ | 


15.1 — 15.1. (Konto P.K.O. 21.895) 


DZIEN POLAKA zZ ZAGRANICY 01.1938 R, 


4... wa 


BAWEŁNA. 


Upper: 
piec 5.87 

Brema: 
piec 10.10 


loco 10.36, marzóe 9.72, maj 5.91, N- 


Waluty, dewizy i akcje 


SŁABSZE USPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. rę 

W dziale papierów państwowych panował WA 
strój słabszy, przy dość ożywionych obrótąch. 

Z premiówek Dolarówka kształtowóła się Aabiej 
o 25 groszy, 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 emisji stra- 
cila zł 1.50, a 2 emisji 50 groszy ms artuce; wrie 
l emisji utrzymały się na poriomie ustaloByrń, € 
2 emisji podniosły się o 50 grorsy. i 

W grupie innych papierów państwowych 4 i 
procentowa Poż. Wewnętrzna obniżyła sią o A. 
procent, 5-pror. Poż, Kolejowa o 0.25 prac. a dro- 
bne odcinki 4-proc. Poż. Konsolidacyjnej o 658 

Listy į obligacje banków państwowych odchyleń 
kursowych nie wykazały zupełnie. 


Notowanią z dnia 3 lutego, ' 
Nowy Jork: loco 8.55, luty 8.43, mydrzuć 8.45, f 
kwiecień 8.48 
Liverpool; loco 4.88, łaty 4.75, marzec 4.18, 
kwiecień 4.01 
Egipska (Sakiell): loco 8.25 
loco 6.13, marzce 5.89, „naj 5.87, li 
PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — CÓKÓL- | 
WIEK SŁABSZE. l 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych był 
dość ruchliwy, kursy jednak ksatałtowały się prze» 
ważnie zniźkowo,. 
8-proc. Przemysłu Polskiego obiegały po cenie 
ustalonej, 8-proc. Ziemskie m. Warszawy nabywana 
po 80 proc, 4 i pół proc. Ziemskie w Warszawie 
obniżyły się o 0.50 proe, a 5-proe, m. Warszawy 
1933 r. o 0.25 procent. 
W grupie prowincjonalnej zakupywana dwa gł 
tunki listów, z których 5-proc. m. Łodzi 1933 r. 
zniżkowały o 0.75 proc, a 5-proe, m. Piotrkowa 
1933 r. o 1.75 proc. 


EJ 


PAPIERY PROCENTOWE. : 

Pot. Inwestycyjna 1 emisji 79.50, 1 emisji serie 
90.00. 2 emisji 80.00, 2 emisji serie 91.00, Dolarowe 
3 serii 41.75, Konsolidaeyjna 1936 r. 66.50 (drobne, 
Kolejowa 1926 r. 66.00, Wewn. Pot. Państw. 64.50, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 04.00, 
L. Z. i Obl, Kom. Banku Gospodarstwa Kraja a 
wszystkich emisyj 83.25, 94.00 4 81.00, Bud. 93.00, - 
Ziemskie w Worszawie 1924 r. (gwar.) wartość kur 
ponu 25.53, Ziemskie w Warszawie 5 serii "4 

m. Warszawy 1933 r. 69,00, m. Łodzi 1983 r. 82.0, 

m. Piotrkowa 1933 r. 59,00, Przem. Polikiago h 


SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ 
Zainteresowanie papierami państwowymi ; 
l ahja daie, peovdniionun, Saikar afiejaimye yy» i 
o ogółem siedem gatunków akcsj. K kzztełto- 
wały się cokolwiek słubiej ` wiąz i 
Bank Polski 115.00, imienne 114.06, Cukier 36.75 
Węgiel 30.75, Modrzejów 14.15, Ostrówiee serii BO 
55.50, Starachowice 37.75, Żyrardów 73.00 ° = 


GIELDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 42. — Urzędowa cedała 
zbożowa - towarowej w Warszawie, a 7 
Pszenica czerwona azklista 20:00 — 29.50, jedno 
lita 28.50 — 29.00, zbierana 28.00 — 2850, żyto 
I stand. 21.25 — 21.75, mąka pszenna gat. I wyć. 
30-proc, 44.00 — 4650, 50-proc. 41.00 — Ako, h 
6óproc. 38.50 — 40.50, m przenna pastewna © 
JAN 19,50, żytnia gat, I 50-proe. 8225 — S400, 


[) 


7. E lz 


GS Proe. 80.00 — 30.50, rasowa S6eproe, 24. s 
"POZNAŃ, -4, 2. — Urtýdowasatedula gieldy 


zbożowo - towarowej w Poznaniu. i 
Ceny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny orientacyjne: pszenien 76.25 — 26.15, żyje 


*ę 


m O m * dw 


21.00 — 21.25, mąka pszenna gat. I wyc. 30-proc. 
46.25 — 46.75, 50-proe. 43.25 — 4874, Gnróc. 
40,25 — 40,75, mgka żytnia gat. I $0-prorem j 


30.50 31.50 


z KA 


f , h J 

Co nas po pracy rożweseli? — 

CASINO — Robert į Bertrand. j 

CORSO — Czarny korsarz., 

EUROPA — Zbieg z San Quenfin. 

GRAND-KINO — Ułan księcia lózefa. 

Ikar: — Gdy kwitną bzy 

Metro: Towarzysze bron 

MIMOZA — ŚSkłamałam 

Miraż: Meyerling. 

PALACE — „Premiera“, na 
PRZEDWIOŚNIE — Przedziwne kłam 
stwo Niny Petrowny, dą 
RA] — I Ordynat Michorowski 1 Dy- 
plomatyczna żona, mra 

RIALTO — Strzelec z Bengali. sA 
Rakieta: Władca PRASAT 
REKORD — „Ty co w Ostrej świeclsz 
Bramie".... ! 
STYLOWY — Pan redsktór szaleje. 
TON — Pieśń jej matki, 
ZACHĘTA: — |. Noe prżód bitwąj 
II. jej pierwsza miłość. i 
Menażeria Cyrku Staniewskich w parku | 
helenowskim. Czynna codziennie od g, 10 | 
rano do 7-ej w. 8 


i 


Rosół z makaronem. Śztuka MiĘSĄ £ sör | 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Agaty. 

Wschód słońca: godz. 7.13. 

Zachód słońca: gódz. 16 m. 26 

Długość dnia: godz. Ô m. 12. 


Przybyło dnia: godz. 1 m. 30. 
Tydżień 6. 
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S. 6 


„ECHO* 


Nr. 35 


ZAGADKOWE SKUTKI GŁODU AZOTU|Pebru apetyt słynnej diwy filmowej. 


000 gatunków roślin mięsożernych 


Jeśli to z" chł9p.eC... 


Zakochana Marta E gerth © prz | 
szym SWOIM. dziecka: 
t : 
. 4 » L 
NIEBEZPIECZNE LIŚCIE ROSICZKI.." Eseti Jan Kiepura JES zaia je.. Jan Kiepa. Przew sig MJ mag 
” A s - . | i D o 
-£ Ba |mali siç cenie w drodze do Nowi zo |i boasi mi rękę, gdy nagie zgasło Re Nag 
s e i . FR- AN, ne- sasoia A umy 
< OrKI f lziC! + Pe f odzie wy- dy f Ę 4) ` „1 - p J 
Rośliny mięsoże rne zd: ają się odwracać i klóre rośli My do teg o, by stały się mięsożer- la reaguje. Liarnko p asku rzucone na liś | jo ku I na 1 dzień.w I aryzu, A ) G ly potem WIJO zaj. 0zDp rotem, daw 
: n . e m wi PERT Ma pri lziwą sensacie lzielajac = if 1; } inż rzy Í 
zwykły porządek w przyrodzie, Wszak że | nymi. Istotnie też rt sna rośliny mięsożerne ,rosiczki nie wywołuje bynajmniej kurczenia P! WA sensację o EAREN a los nasz był już PII A byw 
rośliny czerpią pożywienie z substancji nie | zwykle na podłożu mchów, które z torfia- |się jej rzęsików. Ale również na lakie sub- Inocześnie | yskim dziennikom barłizo a zet test zakoch i tolke 
organicznych i przetw arzają je w sobie na stego eruntu " szystek azot zabier 4, nie stancje jak maka, Cukier, KtOTE stanowia p H az A ) > tą do ycz ) Mezu i opi viada chet ie o jez u ii takżi 
substancję organiczną, zaś zwierzęta nie- |pozostawiając zeń nic dla roślin wyżej ro- |węglow wodan wo Í tu pi CH MAZERSKIECSO pozycia | piano l ; wiell 
zdolne przysw ajai sobie pokarmu nieorga- | snących |i czką nieczuła. Natojniast kruszyna wło- | 4.7 i o W jednym z tyc NA- ; Gdy jesteśmy w Polsce i sp ny my 
nicznego w roślinach właŝnit znajdują po- t tudzkiego, ważaca milionow Z i ij n K cpura wypow ał caly trzkt się dO pociągu, wt v dzie 7 bar= tler 
s , A "a ad à Ery n < PPOBYJĘ HY „t 4 s OK częst ! 47 147 p n = , Grę a i 
trzebny dla siebie pokarm organiczny Poznano dotychczas ponad 500 gatua- | ma zost przez tosiczkę zauważon vy. | emat, jaką pow i być prawd i '|dzo prosta: Jan b do ręki słuchawkę >x 
i org 7 ków sath A aiiin i | 4 i zostaje przez rosiCzKĘ 2 vażona i Wy- éli md : ; DY A. R PŚ zr cwtoka KE ET SZWE 
Naturalny poz „dek zeczy jest więc [ki wf lin mięsożernych Ww Pols naj óhiie clin : ró : jed ATE AA | li chodzi o ni o () 64 lazł pr wdziwe ; teleloniczną I vwa naczel cii. Mo d it 
taki, że zwierzęta żywią się rośli [5P litszą z nich jest rosiczka. Należy vua miliońowa część grama amoniaku stanowi | zczęście, zaślubiając arty n ica teni Wi po prostu; „Fallo, tutaj | Kiepura! || li 
' g y 7 | w ? I movać Rażacne tA cA z ow 554 a ARR KU Sié y - - r å p 5 rd: > 
nami. a rośliny odżywiają się sub- do tej grupy zwierząt mięsożernych, które | tę; ił wyata A; - dla rosiczki podria | Sam zawód i te same imbicęe. | Moje walizy są gotowe. Bedę miał dwa- zka 
? bes cz Er „ 7 ; aya i ] AILL: Icq A í l K poi C- A u naani Mr 4 
stancjami nieorganicznymi. Skądże się |P'ZY chwytaniu swycn OiiaT wyk muja- ru- tę, aby wą HIKON pi ciii pełnić ERIE [A on. dzieścia lub dwadzie cia pięc minut spóć- act 
bierze ten wyjątek, jaki przedstawiają t0- chy wre. Łupem rosiczki stają się mał E seni inne sole niezawierające azotu, jak] pienia. Niech aE ag zaczeka na mnit waru 
zi; n 5 L9 s w; / aK S di Ot ES. ZKA 8% z sh. „A = - i] H z 
śliny „miosożerne Czy może Świ iat ro- | W ady, jak muszki, komary itp. Rosiczka jA le po we, 36] kuchenna tinne żadn j| l po c czeka? zapytał reporter. dar 
am r ” x iście r ` a č s ; ` IEN a iC Aí ` : . C; 
ślinny szuka przez nie odpłaty na świecie posiada liście REA Be h. Na Ró |reakcji nie wywoływały. Rosiczka nie ii R ay > je RASA ESO brakowało! A mora 
zwierzęcym za szkody, które mu zwierż zęta | Ciach tych znajdują się dlugie i cienkie jhi też różnicy pomiędzy organicznymi i nie AŻ jest znowu inaczej; Kiedy K'e- 
wyrządzaja czy rośliny mięsożern odary- jrzę ski, o barwie braz wawo CZETW JU J. na oreanicznymi zwiazkami szolsórymi SA «M przejeżdźł swoim Mercedesem prze? N 
wáją rolę mścicieli swych braci i sióstr bez |których końcach znajdują sie zgrubienia z ae TSWE TAIA AA 7 FR ulice miasta, wszysc policjanci stają sa należ 
litośnie pożerinych przez zwierzęta? których wydziela się szklista, kleśsta ciecz. | jak i ną. drugie. Pod tym względem nie róż baczność i salutują zmia 
_ s : £_5 a a " ~ ` s TASAL "M ic 07 A ° . 
„RAM : Gdy muszka usiądzie na liściu rosiczki, |; sie zreszi doska od pisci? TOM Jak króla? Tym 
i utip ariki > ein Ari g : > się Z S i CZKi © nas ci OST : a 
4% Wyjaśnienie zagadki, skąd się biorą re- | przylepia się do owej cieczy i nie może się |uprawnych, które równie chetnie Hoa — Jak króla! żadn 
śliny mięsożerńe nie jest bynajmniej tak nieść do lotu, Rów śle sńatątz | OBCI BINTE KOWNIE ENGE przyj To r ie c ios 
P , i ; E. Juz UNESC GO IOU, WWNOCZESTICĆ ZOSEAJĄ | ją potrzebny im do życia azot w f ie mi BĘ ) rzeczywiście cudowne! najos 
romaniyczne. Niektóre rośliny staly się mi $ è | podr: ażnione wszystkie rzeski. które bowoli | 2 Pady py koi zo rz Z — Prawi o 
Af ko ości, Stalv się KAETAKSE TZĘSK, KUNC pOWOŃ |neralnych nawozów azotowych, jak też i w kij na 
kożernymi z konieczności. Stały się miano= | poczynają się pochylać w stronę swej ofin- c= = i , 3 I Marta Egi gerth klaszcze z radością w nr w: 
wicie takimi te rośliny, które żyły w warun lw ciagu 1 ali , postaci, na jaką się przemienta nawóz na- rę Gd Sy | 
kaci l > ki ry i w ciągu 3 godzin wszystkie rzęs- |turalnv, rozkładaiac sie w glebie ęce, Gdy tak powiada, służący hotelo- ochoi 
ach, vniemożliwiających im na zwy ej z kładą się na jej ciało. Liść rosiczki wy- Ai | 5 > wy przynosi jej na tacy stos kanapek, Mar- rzają 
dla ro ślin « drodze zdobywać niezbędne im | olada wtedy jak dłoń, której palce się zam- )bserwacjc dokonane na rosiczce wy- ta połyka je lakomie. indy, 
bla życia substancje, a mianowicie azot |knęly Z rzęsków tych wydziela się ciecz |kazujy, jak niezbędnym dla roślin pekar- Report r gratuluje jej dobr notytu form 
. ko - s wydziela ię ieCZ, o, J A I "u KT: i rego f 
istotnie też rośliny mięsożerne rosną UA k tóra po śdobnie jak sok żolądkowy rozpusz mem jest azot, skoro aż tak okrężnych dróg Na to odzywa się Kiepura skich 
zwyczaj na gruntach ubogich v azot, wsłtt jeza wszystkie strawne części ciała owada, szukają sobie rośliny, aby go zdobyć, Na — Musi jeść za dwoje! nia j 
tek czego nie mogą one przez korzenie 0- zamieniając | płyn, który zostaje przez szym roślinom uprawnym, wobec koniecz- Czy to będzie tenor czy sopran? — J 
irzymywać tyle azotu, ile im do życia po- | pige pochłonięty. Po paru dniach cały pro- nego Z żenia gleby w azot, dostarczamy zapytuje reporter, ý dojśc 
Pis r 4 e mim y p k * i leri y té V osta ; Iten 419 2 r * - 5 - 
rzeba. Skoro nie udaje się to na zwyczaj- | ces trawienia jest ukończony. Ze schwyta- || 7B pokarmu w postac sztucznych nawo- - Może i jedno i drugie — odpowia- dzież 
hej drodze, wyszukała im przyroda INNĄ | nego owada nie pozostaje nie, prócz nie- |70W azotowych, poniekąd w formie już da Kiepura l tados 
s ” d r76ły* RY. 3 ia baban t vania saly ta ehe € a x » 
Urogę zaopatrywania się w ten niezbędny strawionych resztek, Gdy to nastąpi rzę ski |przejrawionej, nić każąc im czekać, jak się - Bliźnięta? Dziękuję bardzo! — wo- wyci 
kladzik pożywienia roślinnego. Istotnie | wrącaja do swego zwyklego położ to dzieje przy nawozie naturalnym, aż z ła Marta Eggerth w du 
4 a .. N s iaa 5 "5 - 
eż rośli ny mięsożerne mie na mięso samo Jest rzeczą w najwyższym sl pniu ye nawozu tego, na drodze prz mian chemicz jenia 
polują, ale na zawarty w jego białka azot miewającą iik niezmiernie subtelnie wy- nych, wydziela si pot zchne roślinom zk stóp 
: , ; è Paea ; A stancie odżywcze p M A 
| Pt a Z js ia mię | różnia rosiczka w swym zachowaniu wszel |50 SZER) Co do Marty Egęgerth, to udzieliła ona tego 
soźćrnych pokarm zwierzęcy nie jest wca kie” ci Pee ŻE TRE 6 ad Fate | - b 
e ciata zawierajace zwiazki azotowe ôi yāryskim reporteron bard T f h z 7a 
| > par) Í l irdzo poufnych wycięstwo gumowyc ół Zk 
_ U T 


je koniteziy. Obywaja się bez niego, rosna staw 
i rozwijają się normalnie, jeśli się je tylko 
hoduje na podłożu dostatecznie wyposażo- 


nym w azot, Głód azotu zmusił więc nle- 


PODSŁUCHANE| 


SCHADZKA. 


Dama zapytuje kelnera w kawiarni: 
= Czy nie był tu o godzinie piątej pe 


innych i jak niczmte czułe na takie 


mrp ZY | m TTP | 


Tareayny najmłodszego syna Roosevelta. 


—— AA 


se" 


vr j = 
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wiadomości ze-swego małżeńskiego życ'a. 
Dowiedzieliśmy się s nich, że Jan Kiepura 
zostanie niebawem ojcem. Oto co powie- 
działa Marta Eggerth: 

- Jesteśmy oboje szczęśliwi. A to tym 
bardziej jeszcze, że obecnie spelni się jed- 
no z mojich najgorętszych pragnień: Dg- 
dziemy mieli dziecko, Temu maleństwa, 
które urodzi, złożę z całą radością pier 
wszą moją ofiarę: nie będę grać do filmin 
przez wiele miesięcy. Ale fo nic, gdyż ani 
przez chwilę nie opuszczę mego męża. Je- 
śli to będzie chłopiec, nazwę po imieniem 


się 


Wien jegomość, który pytał się o panią w 
niebieskiej sukni? Jan, jeśli to będzie dziewczynka — m: pra 
wiem: jeszcze, w ni 
——— 


— Owszem, był. Poczekał kilka minut, 
a potem odszedł z panią w zielonej sukni 


NIE MOŻE POWIEDZIEĆ. roku kw. SO Ai: i go sA nA h 
go „Iirandot” w Buc 'peszcie 3yłam 
J p CIE 5 ~ i T Wi 5 
Nauczyciel zwraca się pa remo wtedy w teatrze na galerii III piętra i sin- ul. N 
4czniów pyta z czego robi się KIErDASĘ. chałam. Po przedst awieniu moje koleżanki | 


Uczeń milczy. 
- Powinieneś wiedzieć. 
dá przecież rzeźnikiem! 
— Ja wiem, panie nauczycielu, ale nie 
mogę powiedzieć — odpowiada malec. 
— Dlaczęgo? 


Twój ojciec 


Bo ojciec powiedział, że jak p- 


wiem to mi wybije zęby. 


Najmłodszy syn prezydenta Roosevelta 


zaręczył 4 z panną Anną Lindsay Clark. 


Zapytywano mnie niekiedy, od jak da: 
wna kocham mego męża. Od trzynastego 


pośpieszyły wszystkie prosić Kiepurę o ati- 
tograf. Ja nie chciałam iść, lecz pokój ntój 
był zapełniony jego fotografiami: Jan Kie 
pura miał wówczas 23 [ata.., 

Zobaczyłam go później znowu w kilka 
lat później w Berlinie, gdy grałam do fil- 
mu „Niedokończona symfonia”, Byłam za- 
proszona przez dyrektora wytwómi, na 
wieczór sylwestrowy. Obok mnie stało pu 
ste krzesło. Na dwie minuty przed dwuna- 


Amerykańskie 


przedsiębiorstwa budowy 

dróg zastosowały obecnie do przewożenia 

ciężkich walców drogowych koła gumowe 
o średnicy 2 metrów. 


Mbe BECTDE WIA AAE WANE WFZ=RSEOZZZETE | RAZY PTI DE 1 OAZY NEI CRT 1 AZ SE RZNAWIE ANETA 
| poł 

— Dosyć się napatrzyłaś, malutka? grubą rybą w przemyśle samochodowym. Vera ma go Był w nowym ubraniu, wyelegantowany. Nell popa- 

Eleanor MEHERIN Nell odskoczyła od niego z zaciętymi ustami. prosić o posadę dla mnie. trzyła wymownie na jego nową koszulę w modnym kolo- 
„= cił ją za ramię, zajrzał w twarz, zobaczył łzy Nell poczuła przypływ trwogi. rze i modny krawat i powiedziała cicho ze zjadliwym przyj 
p się, Porwał w objęcia „malutką” i ryknął $n — Czy gdyby wiedziała, że jesteś żonaty, zawraca- naciskiem: —— 


— (zy ty nie masz rozumu, pieszczotko? 


głupia jestem — 
a i ka! 
glupiątka 


Rzeczywiście... 
Giupiątko! Ale ja lubię 
chwila osłodziła jej g 


Ta 
mal spokojnie zniosła czułe poż 
z Rickiem. Towarzystwo było w 


rycz tej szalonej 


cznanie na 


humorach. Sala rozbrzmiewała śpiewami, Nell wyjąkała cicho: przytrzymał, a mały tymczasem dusił się, bo miał nos 
wróciło do domu, Ricky, Ale była niespokojna. Vera taka piękna, rozpuszczo- i usta zatkane. 
j E jąc garnitur powiedział w zadumie: na, uwodzicielska i Ricky lubi ją, a mężczyzna jest w rę- — jesz jak świnia, to bądź świnią — wygłosił miły 
kach sprytnej kobiety głupim, bezwolnym narzędziem. ojczulek. | 
wę do Very. Za miesiąc spadnie dosyć śniegu. Zawsze ćw % Nell uciekła od stołu. i 


marzyłem o nartach. Skorzystajmy 


— Więc i ja jestem zaproszona? Vera 


nocy. 
uboczu Very 


Chwy= 
y.  Domyślił 
jł śmiechem. 
wyjąkała 


rozkosznych humorach, 


z zaproszenia, 
byłaby 


łaby sobie tobą głowę? 


nie wie, 


Nie- 


mi poda pomocną rękę. 


Nell. Zimny dzień 
za- 
5 


z tego? Muszę się wydźwignąć 


— Gdyby to ją miało pow strzymać, to 
Słuchaj, Nell. Nie uśmiecha mi się 
żej za tak nędzną zapłatę. Pięć lat byłem w kolegium i co 


październikowy. 
Nell stoi przy oknie goniąc wzrokiem papierek unoszony 


— A Jimy nie ma butów! 


rad jestem, że 
pracować dłu- 


Wszystko mi jedno, kto 


chłopakowi twarz w sosie na 


Mason wypadł z pok 
obiedzie odpłacił jej się po swojemu. 
czym apetytem ogromnymi kęsemi. 
niego i wyciągnąwszy rękę, 


Ale nie to było przys 
choć udawała przed sobą, że właśnie 


blady ze wściekłości. Przy 

Jimy jadł z wil- 
Ojciec spojrzał na 
unurzał zdumionemu 
Chwilę go tak 


ju 


nagle 


talerzu. 


jej głębokiego smutku, 


Umyślnie opę- 


yna 


; 
i 
szalonych 
Młode małżeństwo 
| 
| 
i 
| 


wiesza- 
Przyjemnie byłoby jechać do Catekilis na zaba- 


Listopad za pasem. 
chwycona, co? wiatrem z tumanem kurzu. Ma ochotę płakać. Myśli jej dzała się natarczywej, wewnętrznej trwodze, która nie 
C i E B i E — Z pewnością! Powiedziałem jej, że nie ruszam się są smutne. Tęskni do Ricka, do jego silnych, czałęch opuszczała jej od szeregu dni, ba! — od tygodni, 
nigdzie bez mojej pieprzniczki. objęć, do spokoju miłości. Raptem poskoczyła do szafki, ubrała się do wyjścia | 
— Ricky, czyś ty czasami nie wypił za dużo? W tym domu jest nieszczęśliwa. Nikt się tu nigdy nie usprawiedliwszy się z pośpiechem przed matką, że ma Pw 
— Co ty znowu?.. Jestem trzeźwy, powiadam ci! śmieje, Dziś Nell miała wielką przykrość. Matka nie jest coś do załatwienia, wybiegła. Em 
s s a e dobrą gospodynią. Nie płaci na czas komornego. Zalega rawie natychmiast zrobiio jej się lepiej. Niech tyi- E 
W jakieś dwa tygodnie później Nell zobaczyła na ku- z opłatą za światło i gaz. ko zobaczy Ricka, niech drogi chłopiec przyciśnie ją do 
i! | modzie Ricka zy ze śmiałym, energicznym pismem — Mamusiu — prosiła Nell — przecież musimy żyć siebie i nazwie ze Śmiechem kochanym gąsiątkiem, a j tą ? 
| j | pustą i przedaríą na pół. Ale ra wierzchu był napisany z mojej pensji. Co będzie, jak nie zwiążemy końca z koń- wszystko będzie dobrze, Wróci otucha, wróci wiara mng 
| adres Very. cem? Em dawała sobie radę przez cztery lata. w szczęście. apec. c 
| | b| | Przy obiedzie Ricky raptem spostrzegł ową koperta, ' Henryk Mason, który wszedł cicho jak pantera, usły- Przed domem w kręgu światła od latarni stał wielki ANI 
KAS Boa. Sk „1 SM aR fe A. Zaczerwienił się po uszy | rzekł prędko: szał te słowa. samochód — długi, liniący, niebieski Cadillac. Ricky, 
— Wiesz, Nell, m aiem wiadomość od Very Holmes. — Widzicie ją, smarkatą — rzekł. — Tylko próbuj stojąc obok, z reką na drzwiczkach. rozm ada — 
i POWIEŚĆ 5 Telefonowała, a wczoraj napisała list. Wiesz, jej wuj jest się stawiać matce! To mój dom i matka tu rządzi! panną siedzącą przy kierownicy 
ai iwo A KOCE: = ERZE i JEJ A ów Tra Miski Fi ya : | Spee. 
laktor naczelny: Franciszek Probst Odbito w drukarni Jana , Styputkowskiego, Wydawca: jan St odłkowzki ul 
w Łodzi, Żwirki 2. Za redakcję odpowiada Roman Furmański. | X 
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W imie wspólnego dobra 


| Zdobądźmy się na zbiorowy wysiłek. 


Wszystkie narody nowoczesne uznają, 


że warunki pracy w naszych czasach wy- 
magają bezwzględnie więcej przytomności 
umysłu, bystrości i pomysłowości aniżeli 
dawniej. Stąd też ruch trzeźwościowy zdo 
bywa sobie coraz więcej zwolenników nie 
tylko wśród ideowców i teoretyków, lesz 
także wśród ekonomistów i przywódcow 
wielkich ruchów społecznych, że wymieni- 
my tylko najbardziej znanych, a więc Hi- 
tler, Mussolini, prezydent Austrii Miklas, 
szwedzki następca tronu Gustaw, prezy- 


landii śp. Ruys de Beerenbrouck i wielu 
innych. U nas w Polsce akcentuje się po- 
trzebę trzeźwości narodu jako niezbędny 
warunek zachowania niezależności gospo- 
darczej, sprawności fizycznej i zdrowia 
moralnego. 


Niestety do naszych wad narodowych 
należy chęć przeprowadzania olbrzymich 
zmian nakładem niewielkiego wysiłku. 
Tymczasem trzeźwości nie wprowadzi się 

żadnymi prawami, nie wyłączając nawet 
najostrzej przestrzeganej prohibicji. Jeżeli 
ona ma rzeczywiście zatriumfować, powin 
ni wSzyscy zwolennicy trzeźwości stanąć 
ochoczo do długiej i wytrwałej pracy, zmie 
rzającej do zreformowania naszego życia 
indywidualnego i zbiorowego — przez te- 
formę przestarzałych zwyczajów towarzy- 
skich, reformę gospód publicznych, głosże 
nia prawdy o alkoholu. 

Jednym z warunków umożliwiających 
dojście do tego celu jest wychowanie mio- 
dzieży, Młodzież ta oprócz możności wy- 
ładowania nadmiaru energii na boiskach i 
wycieczkach powinna być wychowywana 
w duchu religijnym, by umiała szukać uko 
jenia w troskach i walkach moralnych u 
"stóp Chrystusa, a nie przy kieliszku. Lecz 
tego nie dokona jednostka. Trzeba stwo- 
rzyć trwałe podstawy dla idei trzeźwości. 
Ku temu potrzeba licznych i żywotnych 


Dr med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłelowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. “Tëlefon 118-33 
i przyjmuje 4d 9—12 | 3—9 wiecz 
w nie SĄ i święta od 9—12.w pok 


LEKARZ - DENTYSTA 
SS WATNICKA 


ul. Napió rkowskiego 65, tel. 172-33 
_ (Róg Lubelskiej). front I piętre. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. I od 3—8 w. 


Dr med. 
H GUTSTADT 
i; Akuszer - ginekolog 
Zachodnia 66 tel. 129- 52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 


t Dr med. A 
Hd. KLACZKOWA 
położnictwo | choroby kooieca 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12 i od 5—8 po po 


Dr HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych. 


ul. TRAUGUTTA 9, "xi. 26233. * 
prayjanje ed 6—11 rano od 6—% wies 


w nisdziole | świąta od } —12,30, po poł. 


KLINGER 


chor. seksualnych wenerycznych 
4 skórnych (włosów) 


Ą ; Łódź, 
Andrzeja 2 tel. 132-28, 


przyjmuje od 9 — 11 | ol 6 — 8 wiecz, 


Ur 


pec 


Dr med, NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe: 


_NAWROT 32, Iront, I piętro — Tel. 213-18 


przyjmuje od 8—9,30 r. i od 5.30—9 w 
w aiedaisie i święta ed 9do 12 w po! 


Dr med. 


NIEWIAŻ$KI 


Ipec. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano od 6—9 wiem 
vw piędz I święta od Si pm 


Dr med. 


H. LUBICZ 


S Spee „chor skórnych, wss erycza ych | seksualnych 
Ul. Piłsudskiego 69 14132 


(róg Narutowicza) 


Przyjnuje od gods, $—10, 12—2 | —% w, 


W aiedzieije , święta od w de 1) rano 


"3 


i 


Za íreść ogloszeń 
redakcja mic odpowiada 


organizacji, jednoczących ludzi ożywionych 
duchem miłoścy Boga i bliźniego „apostc- 


łów głoszących umiłowanie trzeźwości w |Maryi Panny Patronki 


imię wspólne 
szłego. ludzi uznających 
się od napojów alkoholowych jako formę 
nowoczesnego postu j umartwienia ciała. 

Skutki tej pracy długo na siebie cze 
kać nie pozwolą. Będą nam błogosławić 


przyszłe pokolenia, które teraz bardzo cze|nych i wiecznie dymiących 


sto cierpią nie z winy własnej, 


tecz |siedle ludzi pracy, najbardziej 


LECHO” 


NLRA (RZYŻOWA 


F 


W dniu 2 lutego, w uroczystość Najśw. 
organizacyj anty- 


Em. Ks. Kardynała A. Hlonda 
oraz Dostojników Państwowych na tere- 
nie Rzeczypospolitej i 
Trzeźwości”. 

Łódź, miasto czerwonyca hal fabrycz- 
kominów, 0- 
dotknięte 


,80 proc. uczestników 
|czyźni — robotnicy fabryczni, 
Polskiej YAN 


L ALKOHOLIZEM. 


, 
Tydzień Trzeźwości w Łodzi. 


słuchaczami po brzegi. W zebraniach na 
[terenie m. Łodzi wzięło udział kiika tysię- 
go dobra doczesnego i przy- |alkoholowych rozpoczął się pod protekto- |cy Osób. 
wstrzymywanie [ratem J. f 


Charakterystycznym jest to, iż 
zebrania to męż- 


Prelegenci za swoje wywody, omawia- 
jące akcję walki z alkoholem byli rzęsiście 
oklaskiwani przez zebranych, Na wiecach 
przyjęto jednogłośnie niżej podane rezo- 
Jlucję, które zostaną przesłane Władzom 


| swych przodków. A zatem do szeregu do plagą alkoholizmu, podjęło wczoraj akcję kościelnym, państwowym i komunalnym. 
dent Szwajcarii Motta. były premier Ho-|świętego boju. i 


ES WRZ ESTARE lS. Upa 


Każdemu wytwornemu panu 
możemy polecić jedno mydło do golenia 


PIXIN 


Dr E EKKERT 


choroby weneryczne I skórne 
Pierackiego 5 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 


Dr med. TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, ch. 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12 
Przyjmuje od 8—11 r. ì od 2—4 i od 6—8 w. 
w niedzielę i święta od 8 —1 w południe. 
DR MED, 

S GAWINSKI 
Położnictwo I choroby kob'eca 
Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wiecz, 


Doktór 


J} SOŁOWIEJCZYK 


Spec. chorób wenerycznych i skórnych. 
ul, Piotrkowska 99. —Tel. 144-92 
od 2 — 3,5 — 618 — 0 wiecz,, w niedzielę 
l święta od 9 — 12. W Lecznicy Prywatnej 

(Piotrkowska 88) od 6 — 8 wlecz, 


DR BRAUN 
Choróby skórne i weneryczne 
ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 


przyjmuje od 8 do 1-ej I 5 — 9 wiecz, 
Niedz, i święta od „ 10—1 w poł. 


PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od8 r. de 9 wiecz. Perada3 zł 
a pań oddzielna poczekalnia 


Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 


Specjalny gablng! kosmetyczny 
tzynna od Ò r. do 9 w. Vanjo przej lekarz-kobiel» 


PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63, 
PORADA 35 ZŁ. 


Dr 
ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I We.szisy CZNE, 
eczenie wrzodów 
AL. Kościuszkci 13, tel. 232-43 


przyjmuje od 8 — 11 fiod5 — $, 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. 
Zgłaszać się ul, Piotrkowska 290 w podwo 
rZU. 


ZZ 
ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa- 
rancją, grube naturalne loczki i szerokie 
fale „Józef“ Nawrot 54a, tel. 191-85. 


antyalkoholową. Pod protektoratem J. E. 
Włodzimierza Jasińskiego, 
Ordynariusza Diecezji Łódzkiej — Diece- 
zjalny Instytut Akcji Katolickiej 
przy udziale Polskiego Towarzystwa Spo- 


łeczno- Lekarskiego oraz poparciu Zarzą- | 


du m. Łodzi — Wydziału  Zdrowotności 
zorganizował w domach społecznych wiel- 
kie zebrania publiczne, na których były 
omawiane zagadnienia walki z nowocze- 
snym wrogiem ludzkości, jakim jest alko- 
holizm, 


Prelegenci na podstawie danych staty- 
stycznych wykazali ogrom klęsk społecz- 
nych i spustoszenia moralnego, jakie wy- 
rządza alkohol jednostkom, rodzinom i 
państwu. Według orzeczeń mówców lwią 
część funduszów na opiekę społeczną po- 
cnłaniają rodziny dziedzicznie obciążone 
alkoholem, które ną skutek niezdolności fi- 
zycznej i skarłowacenia utrzymywane być 
muszą na koszt całego społeczeństwa. Pre 
legenci podkreślili, iż 70 proc. przestępstw 
jest popełnianych w stanie nietrzeźwym, 
iż alkohol jest moralnym sprawcą wszyst- 
kich zbrodni, 

Wielkie sale, w których odbywały się 
wiece antyalkoholowe były przepełnione 
KBZE. OAT MEET M EŁIRŁURI T 1 "= ŻAK. REY 


„Prawo do szczęścia* zyskuje 


KOLEKTURY Nr. 100 


więc Przyjdź Wybierz swój lęs i 
Zwycięż w walce o byt. 
Losy do l:szej klasy poleca 


KOLEKTURA Mr, 100 


Oddział w Łodzi, Andrzeja 2 
tel. 112-98 „Promień“ 


NOWE WŁADZE „ORLĘCIA". 


W lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 86 


odbyt sig XV zjazd delegatów okręgu lódzkiego 
2.P.M.P. „Orlę”*, w którym wzięło udział 52 delo- 
gatów kół Z.P.M.P, „Orlę* z terenu m, Łodci, przed 
stawiciele zarządu głównego oraz zarządu wojewódz 
kiego Ż.P.M.P. „Orłę”. 

Przewodniczył zjazdowi prezes zarządu wojo 
wódzkiego p. Kruś, Zarząd okręgowy Z.P.M.P. 
„Orlę* zdał sprawozdanie ze swej pracy, którą pro- 
wadził na terenie m Łodzi w składzie: Pawlak Bg- 
lesław, Maciejewski Mariaa, Orszulak Czesław, Stru 
milło Feliks, Skuza Fran. 

Szczęgółowe  sprawozdamie zdał prezes Pawla 
Boleslaw. Zarząd okręgowy w czasie swej kadoncji 
wykazał bardzo dużą żywotność, urządzając różne 
okolicznościowe akademie, koncerty. 

Koła na terenie Łodzi wykazywały dużą żywot 
ność, kładąc nacisk na organizowanie świedie dla 
młodzieży bezrobotnej, przysyłanej przez Woje- 
wódzkie Biuro Funduszu Pracy. 

Zarząd okręgowy  rorpoczął przygotowania da 
obchodu swego świętu, tj, 20-lecia istnienia Z. P. 
M. P. „Orlę* na terenie Łodzi, które odbędzie się 
w czerwcu r. b. 

W czasie tego fwięta organizacyjnego odbędzie 
się szereg imprez o charakterze ogólnopolskim. 

Obrady XV zjazdu stały na wysokim poziomie 
i po sprawozdaniu prezesa, członków zarządu, sądu 
koleżcóskiego i komisji rewizyjnej wywigzała się 
rzeczową dyskusja, dająca władzom wytyczne na 
przyszłość, 

Na wniosek komisji rewizyjnej zebrani udzielili 
absolutorium ustępującym władzom. Następnie slo- 
konano wyboru nowych władz zarządu okręgowego. 
W skład zocząda weszli: Pawlak Bolesław — jako 
prezes oraz jako członkowie: Fuks Adam, Strumiito 
F, Fuksowa Z. Joachimiak Cz, Makowielski A. 
i Dutkiewicz Cz. 


TORIET DPE TW AEE R > 
POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Ba 


Łódź, Piotrkowska 16 i 65 
Tel 101-01 i 266.50 


WYCIECZKI: 
Rzym, Wenecja 
Filoremcja, Wiedeń 


Karnawał na Rivierze 


Cortina D'Ampezzo 


Londyn — Targi Brytyjskie 
Wiedeń 
Pocag popularny do Poznania 


Bilety na mecz 
Bokserski 


+ Czerniowce 


Pols <— iemcty 
aś 


- m £ E 
ZGUBIONO portfel z dowodem osobistym | ZAGINĄŁ pies czarny podpalany z ka- 
m. i.Upraszam o zwrot za wynagrodze-| wałkiem smyczy w kagańcu. Odprowadzić 


niem. W. Jeske, Wólczańska 164 


256-76) 


(tel.| za wynagrodzeniem 


ul. Rzgowska 115, 


budka, 


w Łodzi lizmem, 


' Opieki Społecznej, 
| tro, pokój Nr. 41, tel. 231-55, 


g 
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„Zebrani w Łodzi w dniu 2 lutego 
1938 roku na wiecach antyalkoholowych, 
doceniając znaczenie walki z alkoho- 


jako chorobą społeczną domagają 
się przestrzegania ustaw z dnia 23 kwie- 
tnia 1920 roku oraz z dnia 21 marca 1931 
roku o ograniczeniach sprzedaży napojów 
aikoholowych, zmierzających do unormo- 
wania sprawy alkoholizmu w kraju, przy- 
bierającego z każdym dniem na sile, za- 
grażając zdrowiu moralnemu  społeczeń- 
stwa, zwłaszcza młodzieży, 


Zebrani domagają się wprowadzenia 
obowiązku nauki o alkoholu, zarówno w 
wyższych, średnich jak i powszechnych 
szkołaca publicznych, celem uświadomie- 
nia młodzieży przed szkodliwością alko- 
holu dla zdrowia fizycznego i mor .lnego 
narodu oraz wzywają rodziców do dawa- 
nia dobrego przykładu i zaszczepiania w 
sercach młodzieży zasad zupełnej wstrze= 
miężliwości, jako nieuniknionego warunku 
duchowego rozwoju dziecka. 

Zebrani zwracają się do władz, organi- 
zacyj i społeczeństwa o propagowanie 
trzeźwości przez zakładanie Domów Lu- 
dowych, Ognisk robotniczych, poradni 
przeciwalkcholcwych, świetlic młodzieżo- 
wych, które przyczynić się mogą do podnie 
sinia kulturalnego szerokich rzesz ludzi 


{pay i uchronią młodzież 0d azpołecznej 


almosfery ulicy, zgubicc oddziaływującej 
na ich życie. 

Zebrani rozumiejąc, iż jedynie naród 
trzeźwy zdolny będzie do podniesienia 
życia gospodarczego kraju wzywają wszyst 
kich obywateli państwa do wypowiedze- 
nia walki krzyżowej alkoholizmowi, jako 
pladze społecznej dzisiejszych czasów 
przez szerzenie wielkiej idei trzeźwości, 
przez współdziałanie z organizacjami po- 
pierającymi ruch antyalkoholowy oraz 
przez organizowanie akcji trzeźwości, któ- 


ra przyczynić się-może do moralnego od- 


Irodzenia kraju 


ADRESY MIEJSKIEGO OBYWATEL- 
SKIEGO KOMITETU POMOCY 
ZIMOWEJ. 


Miejski Obywatelski Komitet Niesie- 
nia Pomocy Zimowej Bezrobotnym w Ło- 
dzi informuje, że-sekretaniat i rachuba Ko- 
mitetu mieszczą się w gmachu Wydziału 
Zawadzka 11, II pię= 
zaś biura 
sekcji zbiórki i sekcji rozdzielczej — przy 
ul. Głównej Nr. 48, tel. 265-25. 


ZEBRANIE. 


„Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców Pod- 
różujących i Przedstawicieli Handlowych za- 
wiądamia swych członków i sympatyków, że 
ogólne miesięczne zebranie odbędzie się w dniu 
5 bm, o godz. 20-ej w sali zrzeszenia przy uli 
cy Piotrkowskiej 183. 

Ze względu na ważność obrad i ciekawy Tre 
ferat, który wygłosi mgr. Wyganowski, prosi 
my o punktualne i liczne przybycie”, 

Zarząd, 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


Miejska Biblioteka Pobliczna (ul. Andrzeja 14) 
otwarta dla publierności codziennie próca niedziel 
i świąt od g. 10 do 21, w soboty od g, 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism | Wypożyczalnia Księ- 
żek dlą dorosłych (nl. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, miedzici A 
świgt, od g 14 do 21, 

H Miejska Crytelnia Plam i Wypożyczalnia Księ- 
żek dla dorosłych (ul, Rzgowska 74) otwarta dla 
publiezności codziennie, prócz sobót, niedziel | świąt 
od godz, 14 do 21. , 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza), Działy: roologiczny, botani- 
ezny. mineralogirsny | ochrony przyrody — otwar 
te dla publiczności codziennie od godz. 9 do 16, 
w niedziele od œ 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (ul, Piattkow 
ska 104), Dział etnografieeny i prehistorycrny olwar 
te dla publiczmości w środy, piątki, soboty i pie- 
dziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum Historii | Sztuki im J. i K 
Burtoszewiczów (Plae Wolności 1). Działy: Suiuka 
XIX wieku i międzynarodowa sztuka modernisty* 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty | sie 
dziela w godzinach od 10 de 15. 

Wystawa obrazów artysty « malarza B. Na 
wrockiego przy ul. Piotrkowskiej 113. Czyn- 
na codziennie cd 10 rano do O wieczór. 


Safon Sztuk Pięknych Karola Endego 
Nawrot 8. tel. 153-55. 


Telefony 
Pogotowie Czerv:onego Krzyża 102-4' 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65 
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ZEBRANIE ANTYALKOHOLOWE. 


Dziś w dniu 4 lutego br. o godzinie 20-ej 
w związky-.z Tygodniem Trzeźwości w Domu 
Katolickim przy ulicy Gdańskiej L. 111 odbę- 
dziy się ¿tralie antyalkcholowe, 

Pizemewać będą: ks, kan, Stanisław Noste 
ki i dr Frar. iszek Eeck, 

Wejście bezpłatne, 


TRADYCYJNY BAL MASKOWY 
w Rudzie Pabianickiej. 


Tradycyjny bal maskowy, zorganizowany 
przez Rudzkie Tow. Sportowo - Gimnastyczne 
mający się odbyć w sali Tow. Śpiewaczego „Ro 
kicie” w Rudzie Pab. (przyst, tramw, Mary- 
sin) dn. 5 bm. o godz, 22-ej zapowiada się nie 
zwykle interesująco, Szczególnie dużo pomysło 
wości okazali organizatorzy balu w dekoracje, 
które swoją oryginalnością i przepychem za- 
ćmią wszystkie spotykane dotąd, 

Bufet tani a obfity i doborowa orkiestra 
jazzowa zapowiadają miłe i beztroskie spędze- 
nie nocy karnawałowej, 


ZACZAROWANA FUJARKA, 


„W dniu 13 bm, o godz. 12-ej w Teatrze 
Miejskim ul. Śródmiejska nr. 15 odegrana 
będzie piękna bajka dła dzieci pt. „Zacza- 
rowana Fujarka" (w 4 odsłonach) w:wyko- 
naniu Sekcji Dramatyczn, Klubu Prac Elek- 


trowni Łódzkiej pod kier. p. Mieczysława 
Galewicza z udziałem Henryka Ładosza 
(popularnego Wujka Radiowego) | chóru 


Szkoły Powszechnej nr. 57 im, Marsz, |. 
Piłsudskiego pod batuta p. Januszewiczą, 
Bilety w cenie od 40 gr. do 2,50 zł. mo- 
żna nabywać w sekretariacie ŁRR Piotr- 
kowska 106, od godz. 15 — 20, w dmu 
przedstawienia w kasie Teatru Miejskiego. 


Całkowity dochód przeznaczony na wy- 


kończenie Internatu 
mych. 


F aa 
Wiosna 


w ITALII 


19.11—3,1I1 


Wielkanoc 
w RZYMIE 


9 =— 17.11 


dla Dzieci Niewido= 


zł 280.— 


zł 198.— 
Zapisy i informacje: 


Wagons - Lits/C00k_ 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
) telefon ` 


> 4170-77 | 


ZYCIE KUTNA. 


SAD OKRĘGOWY W KUNIE. 
W dniu 14 lutego br. przyjedzię do 


Kutna 
Sąd Okręgowy w Łodzi. Na wokandzie znajdu- 


je się szereg ciekawych spraw karnych, przy 
czym zachodzi możliwość rozpatrzenia sprawy 
mordercy Nadolnego, 


ODCZYT. 
W sa'i Zw. Rzemieślników Chrześcijan od- 
byl się odczyt p. t. „Powstanie Styczniowe” wy 
głoszony przez ks. prof. Wł Walamina. 


MECZ BOKSERSKI KUTNO =+ PLOCK, 

W dniu 6 lutego br. odbędzie się w Płocku 
mecz bokserski pomiędzy reprezentacjami Kute 
na i Płocka. Ósemka bokserska naszego miasta 
zęstawiona będzie w znacznym stopniu z bok= 
serów WKS. Przęewidziany jest udział w repre- 
zentacji pięściarzy „Boruty”. 


ŻYD W POTRZASKU. 

Przęd dwoma tygodniami mieszkaniec Kutna 
Josek Berger zameldował w policji o kradzie- 
ży z jego mieszkania garderoby na 200 zł oraz 
500 zł gotówki. Śledztwo wykazało fikcję <mel- 
dunku Bergera który w ten sposób chciał po- 
zbyć się wszystkich wierzycieli. Za czyn swój 
Berger odpowie przed Sadem, 


Teoria prawdopodobieństwą 


— Dokąd się pan tuk śpieszy, profcsorze? 

— Jdę do kolektury po los loteryjny. 

— Pan? Człowiek kierujący się tylku zimną lo- 
gikq liczy na wygraną na loterii? 

— To nie są czeze marzenia, mój panie, to pe- 
wnik matematycznie dowiedziony. Czy pan slysa 
a teorii prawdopodohieństwa? Znakomity pisarz an- 
gielski, Huxley, mówi żartobliwie, że gdyby szeżó 
małp zaczęło bezmyślnie walić w klawisze maszyn 
do pisania, to przez milion milionów lat powstałby 
z tej pisaniny nle tylko któryś z dramatów Szekspi- 
ra, ale niewątpliwie wszystkie dzieła, znajdujące się 
w British Muzeum. Wytłumaczę panu to jaśniej. 
Operowanie: bowiem pojęciem miliarda lat jest jak 
na rozum ludzki zbyt mgławicowe, nicuchwytac, po- 
zbawione tego realizmu, jaki chcielibyśmy widzieć 
w grze loteryjnej. Jeśli pan zacznie rozdawnć talię 
kart do gry czierem osobom, ciągle karty sumiennie 
taując, to niewątpliwie następi taki moment, że 
wszyscy czierej partnerzy otrzymają po 13 kart je- 
dnego koloru. Kiedy te nastąpi? Na to odpowiedzi 
cyfrowo obliczonej dać panu nie mogę. W każdym 
razie będzie to na drodze, którą w matematyce na- 
zywamy odcinkiem od zera do plus nicskończono- 
ści. Pana przeraża ta nieskończoność, Zukreślony 
przeze mnie odejnek czasu jezt jednakże tylko w 
teorii tak wydłużony. Dyrekcja Loterii Klesowcj, 
wycofując z gry 35 000 losów, skróciła wybitnie dra- 
gp, po której hasa prawdopodohieństwo wygranej. 
Wprowadzając poza tym piątki losów zamiast do- 
tychczasowych ćwiartek, zwięksryła jeszcze hardziej 
szanse zwolenników gry loteryjnej. 

Jak pan zatym widzi, moja teoria pruwdopodo- 
bieństwa nie jest tak mglista, jak to się panu a poe 
czątku wydawało. T niech się pan, mój przyjacielu, 
nie dziwi, kiedy stary, logiezmy, zimny profesor fi- 
lozofii biegnie rankiem do kplektury, wykorrystu- 
jąc wolną godzinę na kupno losu do piorwszej kloe 
sy czterdziestej pierwszej loterii, skora wie, że cią 7 
gnienie rozpoczyna się już 17 lutego. Nr 6207 
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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zułmańskim, Muzułma- 

ni polscy oddali hołd Sercu Marszałka Józela Piłsudskiego w mauzoleum Rossa, 
oraz złożyli piękny wieniec. Na zdjęciu J]. E. Mufti Muzułmanów Polskich Szynkie- | Scena uliczna ze zdobytego przez Japoń- i ken 
wicz w otoczeniu wyższego duchowieństwa muzułmańskiego i delegatów na Kongres | czyków miasta Kiu-Jung, leżącego między M p 
A u płyty mauzoleum. Wuhu a Nankinem, i GR 
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Nad Małopolską; przeszedł gwałtowny huragan przy olbrzymiej sile wiatru. Huragan | jg k ; Wieczorna manifestacja hołdownicza ludności Amsterdamu przed zamkiem królowej 
wyrywał tdrzewa/Z korzeniami, zrywał dachy z domów, przewracał słupy telegraficz Ia > WE: 4: Wilhelminy z okazji narodzin jej wnuczki, stojnyc 
ne, czyniąc wszędzie olbrzymie straty. Tak gwałtownej wichury najstarsi ludzie nie | ($ e ża "AKA 
partiętali,, Zdjęcie. przędstawia, obraz zniszczenia, dokonanego przez huragan w Łań- ATI” + | ; 
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Automobilista. w Beka- (St. Zi.) znalazł swój samochód po nocy spędzonej w zaje- e 
żdzie pod grubą powłoką śnieżną. | 


| w Souvret (belgijskie zagłębie węglowe . Charleroi) zawaliło się około 20 domów, i zk Mz 7 7 Nowe zwycięstwo Schmelinga. ` | 


wskutek podziemnych wstrząsów tektonicznych. 


Angielska zaloga zwyciężyła. 


E 

Na dworcu kolejowym w Oslo znajduje się 

zegar na którym czasy odjazdu pociągów 

są wpisane na tarczy, w rozmaitych kolo- 
rach, zależnie od pory dnia, 


Bezrobotny czeka ~ $ - ARE a m] 
na pracę i ch'-b RRS OZ Papi. Wada: Hg 
Złóż ofiarę | AŻ |: Ed ; eai 
na Pomoc Zimową! AE RZ? POCO E Mod Y 4 j | 
Konto P. K. O. 70.200 E a ARS AGE GE FAR | | 
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i i dach w Garmisch-Partenkir chen ponownie mistrzostwo świata Pomoc Zimowo nęgo boksera Ben Foordą (na prawo), 


